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Wychodzi codziennie 0 godzinie 4. popotudniu, 
z wyjątniem niedziel i dni świątecznych. 
Przedpłata wynosi: 
W MIEJSCU kwartalnie 
miesięcznie 


Z przesyłką pocztową: 


4 złr. 50 et 
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Numer pojedyńczy kosztuje ł0 ct. 


Z pozoru zdawałoby się więc, że niebo wy- 
pogodzone l nad Rałkanami i nad Europą — boć 
trudno przypuście, aby Europa, t. j. mocarstwa 
kongresowe, nie potwierdziły połączenia Rumelii 
z Bułgarją, skoro się sułtan na to zgadza, zrze- 
kając się Dawet prawa utrzymywania własnych 
załóg w przesmykąch bałkańskich — a zwłaszcza 
aby na to nie przystał Gladstone, żarliwy nie- 
gdyś protektor Bułgarów i przeciwnik angiel- 


Od Administracji 


„Gazety Narodowej“, 
Przedpłata wynosi : 


we Lwowie: 


i skiej interwencji czynnej. Książę Aleksander 
rocznie 18 złr. wraz aenda bułgarskim ciężko i krwawo za- 
ółryczni pracowali Rą to wzmożenie swego stanowiska i 
p s Ress wewnętrzne skonsolidowanie stosunków narodo- 

kwartalnie : : 4 złr. 50 ct. aa jakie y dno więc odmawiać im tych korzy- 

SR, : >» JASIO roztropnie uważają za wystarczające 
miesięcznie . .  1złr.50 ct. [iala siebie, tem więcej, że prawo do zatwierdze- 
Na prowincji z przesyłką pocztową: |73 Księcia bułgarskiego na jeneralnem guberna- 

A torstwie Rumelii -— jedyne prawo, zastrzeżone 
"Ri 24 złr, wyraźnie dlą mocarstw kongresowych — pozo- 
półrocznie 12 , staje taki raz i w zasadzie samej nietkniętem. 
i Trudno także przypuścić, aby Serbia odważyła 

kwartalnie . . 6 zir. się po raz drugi zagrażać całości Bułgarji, dziś, 
miesięcznie 2 złr. gdy poza Bułgąrją stoją prawa traktatowe Turcji 


c i turecka potęga, 

pona przedpłaty poza granicami Mo-| Niezależnie więc od problematycznej gorącz- 
narchii Austro- Węgierskiej jest umieszczona ki wojennej Greków do wyprawy po złote runo, 
w nagłówku Gazety Narodowej. zdawałoby się, że w pierwszych trzech dniach 


Opracowane przez dr. Witołda Lewickiego 


Sprawozdani 
kk og s rozpraw nad wnioskiem posła | FU! NE m Leg 
ANCZUKA, just w administracji Gazety Naro- | wnie. Zawartym układom i zmienionemu położe- 


owej do nabycia. niu brak oparcia na potężnej woli, aby w sto- 
NN 0 | SUNkach europejskich utrzymany był rozwój wy- 
padków na torach zgodnych z podstawami pra- 

LWÓW d.5. lutego. |wnemi i uszanowaniem woli samychże intereso- 


Współcześnie, jednego dnia może, przyszł NE : i koj 
do skutku trzy fal RES j J824 | dów i jakokolwiek możliwego, pokojowego rozwo- 
y faktu, na trzech punktach Euro-|; nsa takiego oparcia 
PY, które łączy tajemna nić logiki dziejowej, s Ju stosunków. Ostatnia szans go op 


Wschodowi uspokojenie i obiecujące długi pokój 
Europie. A jednak, rzecz się ma wprost przeci- 


zesunie, w 


kojowe w Bukareszcie między turecko-bułgar- | zdolna wydać z siebie cokolwiekbądź organiczne- 


SKLMI i serbskimi pełnonocnikami; sułtan wydał |go, lecz w swych skojurzeniach przypadkowych |skich w kierunku wyzwolenia się z pod wpły- 
aby wobee tych osta-|wów rosyjskich. Na tym punkcie chwieje się też, 


firman z Potwierdzeniem układu, zawartego mię- |interesów na tyle si 
RA a księciem bułgarskim co do Wscho- | tnich zgoda o r 
TA pameli, uprawniającego następstwa Te-|nawet ich połączone siły miały znaczenie 
stach ugarsko rumelijskiej; a królowa angiel- | zupełnie podrzędne. 
t Poapisałą nominację nowego gabinetu Glad- Ostatnie depesze z Londynu donoszą, że te- 
f ki j kę ministra spraw zagranicznych w nowym gabi- 
R Turcja istnieje w stanie „chorego czło- |necie obejmuje lord Roseberry —-a to dostatecznie 
p: QB nigdy nie zdecydowała się ró- |charakteryzuje nową politykę Gladstona na Ze- 
pe WA 4 og iłych sprawach, dotyczących wnątrz. Lord Roseberry, zięć Rotszyldów i jeden 
ii pE anen stosunków. Ten pospiech z najbogatszych parów Anglii, jest młodym, ambi- 
AA ME „najdzielniejszej dyplomacji ka- |tnym politykiem, z przekonania oddanym Rosji i 
rozwiążania Ę 50 dk; 7 dOWARegO mocarstwa, A | wierzącym w możność zupełnego zharmonizowania 
żów stanu poor niezwykłego u tureckich mę- | interesów rosyjskich z angielskiemi, 
| ARÓW pospiechu Ra potrzeba niewątpli- |przy oddaniu europejskiego Wschodu pod zupełny 
ciela Turcji, Gladałowa az zmia o n Łap wpływ. Rosji. Kierunek jego polityczny zazna- 
sułtan stanąć chcieli z fakt dok orts i|eza dokładnie konsekwentna rola Pali - Mall- 
żo UE kt à 4 em doxopaayın, Gazeltu, będącej jego własnością, a uchodzącej 
ÓW uzíad turecko-bułgarski jest owocem o- atiet za organ ambasady rosyjskiej w Lon- 


z księciem bułgarskim i 


statnich rad dyplomacji angielskiej, kierowanej iea j i 
przez Saliburego, zarówno życzliwego księciu A e esi an Jego od Gladstona co do poli- 


leksandrowi i Bułgarji, jak utrzymaniu odpornej 
siły Turcji, bądź co bądź gwarantującej realnie | znaczenie i rozgłos w Świecie Gladstone niena- 
niezawisłość półwyspu Bałkańskiego. widzi Bismarka z szczerością. do jakiej tylko 

Układ turecki dla księcia bułgarskiego zno-|angielscy mężowie stanu są zdolni, Roseberry 
wu był najlepszem uzbrojeniem się do układów |przeciwnie szuka możliwego zbliżenia do Prus i 
pokojowych z Serbią. Nietylko że znika przezeń | Niemiec, a zamłody do przyjaźni z kanclerzem 
ta szczelina, zapomocą której mogło się udać ob-|niemieckim, kontentuje się zażyłością z synem 
cej dyplomacji rozróżnić interesa bułgarskie od|jego Herbertem, dzi t | 
tureckich podczas prowadzenia układów ; ale nad-| spraw zagranicznych w urzędzie kanelerskim. 


VA 2 RTM ZONE | 
miesięcznie w kraju . . 2 złr. — et > 
BA Y Monarchii austro-węgierskiej 6 | — , 
do Prus i Niemiee oz „> 
ð n A Mer- i awe , | 7 zł 
( » “elgi i Szwajearji . „, . „4 POT złr. 
À » Włoch. Turcji i ksiestw Nadd. ( pO | 
» Serbii „ k R S J 
OOOO 000000, "m 


tego miesiaca zaszły wydarzenia zapewniające |docznem, że dotąd nie prkebaczyła ks. Aleksan- 


wanych, tej jedynej rękojmi i niezawisłości lu-|szym rzędzie realne rękojmie niezawisłości tak 


nieb $ J 4 zniknęła z gabinetem Salisburego w Brytanii. okazują też, że Rosja gotuje nowego protektora 
WE w bliższą jeszcze l rage "w sobą Ao, >. danie na pierwszy plan cała su- etaik serbskich, gdy król Milan okazał Ai do Pot ó macie dojdą 
spółcześnie rozpoczęły się obrady po-|ma zacheeń | rywalizacyj mocarstwowych, nie-|g]g niej niepewnym i oręz niedość silnym, aby||0 8 ersburga, będę się starał dowiedzieć się i 


tylko | zawikłaniach bałkańskich, 


naturalnie | P 


roli na zewnątrz na tem jedynie po-j dniego gabinetu przerzuceniem się 
lega, że podczas gdy ambitny, zazdrośny o swe | deputowanych. 


rzenia gabinetu koalicyjnego. 
królowej złożenia go; lecz hasło nowego zgrupowa- 
nia stronnictw, o jakiem mówiliśmy na tem miej- 
A w paki upadku gabinetu Salishuryego, Z0- 
e Stado juź rzuconem z najwyższeeo miejsca, i ONO 
$ sekretarzem stanu dla przyspieszy upadek Gladatona wina aji? pe , 
ap i zędz Glerskim. tyką. Ponieważ ministrowie poddać się muszę pigo, w którym Pragmieszkyjo wielu członków. 
to zostaje usuniety argument, w imię którego „ Usłużność nowego gApineiu angle skiego d'a |ponownemu wyborowi, wzywa Times wyborców, j Tylko w razie nieprzewidzianej potrzeby zebra- | osobnego tr bunału d à Ą 
wojowała Sdłbia Gejpiród zbrojnie, a teraz wo-|polityki rosyjskiej w bałkańskich zawikłaniach |aby okazali t j Boi ajorowazych wyborów psa 

będzie iść tak daleko, jak daleko nie napotkała-|jąc ponownego ich wybrania. Potrwa więc ons|lzby, służyła do tego którakolwiek z ubocznych |skich do Rady państwa, 


We Lwowie, Sobota dnia 6. Lutego 18866 Rok XXV. 


z 


We LWOWIE biuro administracji „Gazety Nar. “ 
ulica Kopernika liczba 5. _ Ogłoszeni! 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar. 
ajencja pang Adama, Rue Clément 4, Paris; w Wie- 
dniu Otto Maass, (Haaseustein & Vogler) nr. 10. 
Walńschgaese, A. Uppelik, Stadt, Stubenbastei ** 
M Dukes, I, Riemergusse 13. Rudolf Mosse, Seśler: 
stätte nr. 2, Henryk Bohulek, I, Wollzeile 14; 
Maurycy Stern, Wolizeile 22; G, L. Daube & Comp 
w AA EAT u. M.; w Warszawie Raichnan ti 
Frendler Senatorska Ż2; w Krakowie W. Kukliński. 
OGŁOSZENIA przyjmują się zn opłatą 6 ot od 
| miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 
` Reklamy w rubryce „Nadesłane“ 


20 ct. od wiersza. 


ZPK M 1 umiar 


a eee 


by czynnej interwencji, nowy gabinet nie zrobi że, aby otworzyć śluzy nietylko nowych zawi- lament mieścił się w baraku tuż za hotelem 
żadnego wysiłku, aby utrzymać swoje własne za- |kłań na Wschodzie, lecz burzliwej europejskiej | Francuskim, wynajmowanie przez Koło sali ho- 
sadnicze stanowisko w stosunkach bałkańskich. | przyszłości. telowej dla swych obrad miało sens. Barak nie 
Logika samolubstwa, pokrywanego frazesami wol- obfitował w lokalności; wszyscy członkowie Koła, 


Aa A formalistycznego, 7] | «3.9 którzy nie mieszkali w hotelu Francuskim, mieli 
wy" z E A i prote- Warszawskij Dniewnik podawał już niejedno-|goń równie daleko, jak do baraku; a co łówna, 


i : ; 7 jemu | krotnie alarmujące wieści g rżekomo wielce nie- |gcjany baraku miały uszy i wyjawiały dzienni- 
e a a aś: pokojących stosunkach, jakie według informacyj | kom EART, EN Pan ohi dlo Za 
zeń Bułgarów. W każdym razie akcja, mająca na powyższego pisma, mają idtnieć w Bośnii i Her- czo ,Pürgormintstenst wAn dain RN ig że od- 

Za i tóre mogły | C€g0winie. +4 yta w baraku tajna i ważna narada ministe- 
Pae mar L e w _ Myśmy zwracali już uwępę naszych czytel- | rjalna, za godzinę pojawiła się w druku, Odkąd 
sprawach bałkańskich, została sparaliżowaną 85%- ników na te tendencyjne i prowokacyjne donie- |stgnął nowy gmach, wielu członków Koła żą- 
mem przyjściem do władzy nowego gabinetu — i|SIenia wyzwspomnianego urzędowego organu|rosyj- | dało, aby mu przeznaczono salę klubową tak 
stanowi dziś już punkt oparcia dla owego zej- skiego, obecnie zaś cytujemy słowa, wypowiada- | samo, jak wszystkim innym klubom, które nigdy 
ścia się przypadkowych interesów mocarstw, o|ne w tej sprawie przez korespondenta petersburg- | nie wynajmowały sobie sali własnym kosztem. 
którem mówiliśmy powyżej, a które w niwecz o-|skiego do Daily Telegraph: „  .  „_|Dziwny konserwatyzm zwyciężył, i posiedzenia 
brócić mogą całe uspokojenie Wschodu, zape- „Wpływowe pismo (Warszawskij Dniewonik)|Kołą odbywały się dotychczas jeszcze w sali 
wnione układem turecko-bułgarskim. Jak Fran-|doniosło przed kilkoma dniami, że wkrótee po” | hotelu Francuskiego. Dziś po raz pierwszy od- 
cja tak i Rosja cofały się od demonstracji prze- |jawi się w Bośnii manifest, protestujący przeciw | było się w sali VI. nowego gmachu parlamentu. 
ciw wyprawie foty greckiej i najściu granic tu- | austro-węgierskiej okupacji, i domagający się au-| Ale ów dziwny konserwstynm natychmiast się 


i ków; dziś zaś ustaj imia | tonomii. , |odezwał na nowo i choe powie do sjalu | 
s eapi ław ABM Wiedząc, że w autokratycznym tym kraji |yęłę. Rozumielibyśmy to w tym tylko Na, 


E A jego 'połityce o jasn nie mogłoby być ogłoszone podobne zawiadomie- | gdyby wynajęte sala służyła Kołu zarazem do 
wa t Jes odu, jasmych ce- nie poż wiedzy rządu, uważałem za stoscwne, |zebrań towarzyskich; ale pożycia towarzyskiego 

Dziś Rosja sama jedna chowa sł dotrzeć do źródła rzeczy i Elż dz, między FAR Lg” nie e moż! żadnego, 
EE ‘Bi S oo iż si i . Idzie j siedzeń Koła sala w gmachu 
rozwiązania zagadki, co gkać się może z rozwo- jest w tem prawdy, niż się spodziewałem a do oficjalnych po 


; f wg o - tu o jekt, który został powzięty w Petersbur-| parlamentu jest bez porówuania dogodbiejsza 
jen wypadków... A postów aM) tyle jest wi- gu. Powien Diłtństyniec, "nażwiskiem U. (Uze- niż sala w hotelu Francuskim. Niezadługo walna 


lac?) omówił wykonanie planu z niektóremi tu-|tą sprawa ma się rozstrzygnąć ex offo, t. j- 080- 
tejszemi osobistościami. Ten p. U. doznał popar- |bną uchwałą Koła. f f 
cia w swych planach ze strony panslawistycznej. Przedmiotem obrad dzisiejszego posiedzenia 
Udzielono mx także pomocy materjainej. Ztąd| koła były sprawy, stojące na porządku dziennym 
udał się on do Konstantynopola, aby ta m zało- jutrzejszego posiedzenia Izby, a więc naprzód 
Żyć t. zw. „komitet bośniacki“, gdyż w Bośnii sprawa wyboru prezydjum Izby. Zgodzono się 
nie znajdował posłuchu. Przed wyjazdem swoim głosować za prezydjum dotychczasowem, składa- 
zabrał U. z Petersburga listy polecające doj- sam się z pp. Śmolki, Clama i Chłumeckiego. 
rosyjskiego poselstwa w Konstantynopolu, gdzie R A . ło swoich kandyda- 
go też przyjęto nader przyjaźnie. Okoliczność ta Poczem nominowało Koło s% się, że wy- 
nie potrzebuje żadnego dalszego komentarza. > do komisji Sai Bi jaką re- 
Jeśli i ; rano na nowo siłę ` 
śli dalsze szczegóły w tym temacie dojdą prezentuje p. Czerkawski; wybór p. Sawczyń 
skiego także nie mógł ulegać wątpliwości ; ans EZ 
Przytaczejąc powyższą korespondencję, do-|tych dwu wybruno pp. Czartoryskiego, AŻ. kad 
daje Fester Lloyd od siebie: „Zgadzamy się naj. |Skiego i Dzieduszyckiego — ani jednego siot- 
zupełniej z korespondentem peiersburgskim do |Czyka, to zgrozal Cheiał wprawdzie profesor pl- 
Daily Telegraph, że fakt o wyjeździe z Peters-|Storji przy uniwersytecie Jagiellońskim, p. Bo- 
K t , {burga agitatora przeciw austro-węgierskiej oku- |brzyúski, nie dopuścić wyboru kolegi swego £ 
Przyszłość więc jest ponurą i grożuą, pomi- | pacji w Bośnii, konspirującego jawnie, ZAOpR- wydziału teologicznego, ks. Chotkowskiego, ale 
mo pozornego uspokojenip i uregulowania zatar- |trzonego w listy polecające do ambasady rosyj- bez skutku. Agitacja p. Bobrzyńskiego przeciw 
gów. Położenie europejskie zachwiane zniknię- | skiej w Konstantynopolu, i przyjętego przez nik zacnemu kapłanowi nie przeszła niępostrzeżona ; 
ciem mocnego w polityce angielskiej punktu |w sposób wielce życzliwy, niepotrzebuje żadnego | Nawet ze stańczykowskiego stanowiska uważają 
oparcia tak dla uregulowania stosunków wscho- dalszego komentarza. Ten szczegół postronny jest|J% za niezgrabność. 
dnich, jak dla konstejlącyj międzynarodowych. właściwie najważniejszym w całem opowiadaniu. Wybór kandydatów do komisji ekonomicznej 
Tam, gdzie leżała największa rękojmia pewności | Zresztą jeśli w bliskim czasie pojawi się rzeczy- |był nieco ciekawy ze względu na jednę z kan- 
kierunków polityki europejskiej, tam dzić wystę-| wiście w Bośnii jaka manifestacja przeciw oku- |dydatur, które tak zwana siedmnastówka, będąem 
uje próżnia i pobudka do radykalnej w nich| pacji, to wówczas będziemy wiedzieli, zkąd wła- |tem, czem dawniejsza piętnastówka, poleciła 
zmiany. Pociechę stanowić może jedynie, że no- |ściwie wiatr wieje. Kołu do popierania. Między niemi figuruje na- 
wy gabinet Gladstona- przychodzi do władzy w Pocieszającą pod każdym względem rzecza |zwisko p. Pattaia, adwokata wiedeńskiego, wy- 
warunkach, niezapewniających mu żadnej trwa- |jest fakt, że agitujący w panslawistycznym kie; |branego przez demokratów tutejszych , ktury 
łości, przy rozbiciu własuego obozu. Większość | runku Dalmatyniee nie znajduje posłuchu pomię | okrzyczany jest jąko antysemita. Przeciw tej 
jego łatwiej i prędzej stopnieć może w nowym |dzy Bośniakami. Jest to przecież dowodem; żb|kandydaturze postawiono w Kole kandydaturę 
parlamencie, aniżeli stopniała większość poprze-|pod rządami Kallny'a w okupowanych prowinć |p. Sochora, z, tych, pobudek, że taki znawca eko- 
irlandzkich cjach zmieniło się niejedno ku lepszemu.“ nomicznych potrzeb kraju i w ogóle stosunków 
krajowych, może w komisjach Izby właśnie jako 


s - i Ema innego klubu oddać krajowi bardzo wa- 

ne usługi. Jakoż Koło uchwaliło nie popierać 

Korespondencje „Gazety Narodowej”. kandydatury p. Pattnia, lecz starać się apri- 

prowadzenie wyboru p. Sochora. Od siebie wy- 

: Wiedeń d. 3. lutego. brało Koło kandydatami do komisji ekonomicz- 

(w*„) Posiedzenia naszego Koła poselskiego |nej pp. Chrzanowskiego, Onyszkiewicza, Sma- 
li- |odbywały się dotychczas w sali hotelu Francu- |rzewskiego, Tyszkiewicza i Wysockiego. 

Co do wniosku Coroniniego o ustanowienie 


drowi jego ducha samodzielności, że „nie pra- 
gnęła zamknięcia zawikłaś na Wschodzie, cofa- 
jąc się od wspólnej demonstracji mocarstw na 
wodach greckich, i że zadowolnioną być nie 
może z układu turecko-bułgarskiego, zapewnia- 
jącego zwiększenie sił bułgarskich bez jej przy- 
czynienia się i budującego przeciw niej w pierw- 


| bułgarskiej jak tureckiej. Przyjęcia księcia czar- 
| nogórskiego w Petersburgu, nadmiar uroczyste, 


zawiadomić was o nich.* 


stanowił zaporę dla odmiany stosunków bałkań- 


i kończy nawet, dobra zgoda Rosji z Austrją w 


OO m 


Chwila okazała się przedwczesną do utwa- 


Góschen odmówił 


nia się Koła podczas plenarnego posiedzenia | nieważności zakwestjonowanych wyborów posel- 


nieufność do tej polityki, odmawia- 
uchwaliło Koło głoso- 


juje jej dyplomacja — argument utrzymania sta- i KO, Jak, LO | ł 
J ayp J 5 M by się z oporem niemieckim, a unikając potrze- | zapewne niedługo; trwanie jej wystarczy wszak- {sal w samym gmachu parlamentu. Dopóki par-|wać za przekazaniem go komisji do reformy wy- 


tus quo ante na półwyspie Bałkanskim. 


konkurencję. ; | 
Po przebyciu całej doby w Mokonje, mogli 


podróżnicy opuścić te miasto ze znacznie lżej- 
szemi pakunkami — umiała Je bowiem znacznie 
wypróżnić chciwość murzynów. Akama, kacyk 
Mokonje, dodał podróżnikom eskortę z dwudzie- 
stu ludzi złożoną, aby następne miasto Bao, nie 
usiłowało jch znowuż zatrzymać. Przydała się 
rzeczywiście tę eskorta, gdyż przeprowadziła 
szczęśliwie białych przez Mokonje do Mambandy. 
Tu sądzili pp. Rogoziński i Tomczek, że znaj- 
dują się blisko katarakt; dowiedzieli się niestety 
od kacyka Aboa, że ani on ani żaden z jego lu- 
dzi nie wie o jakiejkolwiek wielkiej rzece lub o 
wodospadach w okolicy Mambandy. l 
Nowe więc trudności, nowa podróż — ukoń- 
czona nareszcie dotarciem do miasta Kumby i 
uzyskaniem pomocy kacyka Auy, który potwier- 
dził, że wodospad znajduje się rzeczywiście w 
jego kraju, lecz dodał, że nie prowadzi do niega 
żadna droga, z przyczyny otaczających go złye 
duchów, że jednakże zwoła krajowców, aby ca- 
"|łe miasto towarzyszyło białym do wielkiej wody. 
Udano się ku rzece. Mungo był tu znacznej 820- 
rokości; była te zawsze jeszcze pełna, silna po- 


ierzchnia na, pędząca przez kraje te, po- 
EPA wh uieznanych lasów — co 


Stefan-Szolc Rogoziński 
o swej wyprawie. 


II. 
Kraków d. 3. lutego. 


(fs.) Dnia 10. września byli pp. Rogoziński 
iTomczek gotowi do dalszej podróży. Celem tej 
kanie katarakt rzeki 
aden z bia- 
du-ba- Nam- 


Zanotowawszy klinometr busol 
podometr i odświeżywszy Aa kr nysh i 
czystych tych źródłach, Tuszono Anla, brodząc 
długo w korycie nowej rzeki, aż wreszcie wspi- 
nająć SIĘ na mowy stromy skłon, przybyto około 
6. wieczorem do nieznanego, dość wielkiego 
miasta murzyńskiego Balombi-ba-Kange. Skoro 
ujrzała białych, cała ludność pierzchła w po- 
płochu, nigdy bowiem przedtem nie widziano tu 
białego człowieka, panowało zaś mniemanie, iż 
djabeł ma białe ciało. Przyszło przecież do po- 
rozumienia. h 
w _Przepędziwszy noc w Balombi-ba-Kange ru- 
net dalej podróżnicy, żywiąc nadzieję, że tego 
rakt e? dnia około zachodu słońca ujrzą kata- 
KaRa rzeki Mungo. 
drązjzskę, którą trzeba było przebyć wbród; 
strom$, 4 strony rzeki trzeba się było piąć na 
roe grek, lecz zaledwie uszli po nim ze 
eentrum A gdy ujrzeli potężne miasto Mokonje, 
w tych stro $wnętrznego handlu kością słoniową 
podążał s, ae: Było zaledwie południe — orszak 
niestęty z, im krokiem, by przebyć miasto — 
a to za poq ANO tu podróżników przemocą, ; 
lungu podej eniem czarnych handlarzy z Ba- |gę, SPoglądajiśmy wraz z Tomczekiem na maje- 
' A Tzywających ziomków naszych, jako |statyczny tęp widok, po nad którym górny Mun- 


do katarakt jednakże, 
ich szum jedynie. - - 
„By D do nich, -opowiada p. Rogoziń- 
ski, miesjęligmy na nowo wejść na wyżynę do 
miasta i węjąć się w gąszcz w zachodnio-półno- 
cnym kierunku; cała ludność dążyła za nami. 
Znów tu powtórzyć muszę, że kto nie zna stron 
tropikalnych, ten nie ma pojęcia o tym nieprze- 
niknionym labiryncie zieleni, splecionym niby w 
silny węzeł gordyjski, lecz dokoła nas wrzało od 
głów i brunatnych ramion i nigdy prawdopodo- 
bnie nie panował taki ruch na tej drodze. „Całe 
pajęczyny |]ignów i gałęzi splecionych między 
sobą padały pod ciosami krajowych noży i po 
półgodzinnej pracy zajaśniała przez gąszcze ol- 
brzymia wrząca płaszczyzna wodna, pokryta bia- 
łą pianą, a spadająca z mniej więcej 80 stóp 
wysokoścj, 
„Z wystającej skały, zawieszonej tuż nad 


spekulantów, przybywających sprawiać tubyleom | go, przypływając z dalekich i nieznanych stron, 
| 


świecił niby czarująca srebrna wstęga. Vivat Po- 
lonia ! 
śmy długo, napawając się widokiem, na którego 
czary Żadne 
trzało.* 


bę, przeprawili się przez próg rzeki Mungo, a 
mieli zamiar zbadać jezioro Mbu. 
tarakt ośmielało ich do puszczenia się ku taje- 
mniczemu jezioru, mimo przestróg ze strony sta- 
rego kacyka Auy, 
bg przepełnione były słoniami. 
chy! — myśleli podróżnicy. Niestety, 
przestrogi starego kacyka Kumby były słusznemi. | d 


nej drogi, gdy las cały zdawał sią drze 
nadchodzącemi stadami potworów. «Jednemu z 
krajowców zawdzięczają tylko ziomkowie nasi o0- 
calenie — murzyn ten nazywał się Muello. Zajmu- 
jącym jest opis walki, 
przez dwa stada słoni. 
został rzuconym o 74 s d z 
ból na przodzie łydki, gdzie i tak „Już miał rany, 
powstałe w marszu i Jątrzące się od pewnego 
CZASU. 


i trudnościach na ziemię “kumb 
a A GI jay mogli podróżnicy |dzie na nowo odżyli, rzucili SIĘ wszyscy znuże- 
ni na ziemię, rozłożono pakunki l zaczęto mówić 
o minionem niebezpieczelństwie, Po dość długiej 
jeszcze drodze przez plantacje, niewolnicze osa- 
dy i drobniejsze przestrzenie lasów, stanęli na- 
reszcie krótko 
wej rzeczce u wrót 
częto tu chwilę, 0 
niejszym szyku, lecz zerwał się nagle gwałtowny 
tornado. Był to widocznie dzień feralny — wszę- 
dzie dokoła huk, trzask ! wycie orkanu, a jednak 
podróżnicy powitali ten huragan z pewną rado- 
ścią, gdyż zapowiadał on, że pora sucha nadcho- 
dzi — był to pierwszy JEJ zwiastun. 


nego miasta — i tu przekonał się Rogoziński, 
że nogi jego znajdują SIę w fatalnym stanie, w 
wielu miejscach skóra była zdarta do kości, a 
od jak tu wygoić rany, kiedy zaraz w dniu pastę- 
wodą, do jt ili sobie dro- 

s jc ei Krótko przed zachodem słońca oczyściła się at: | 
mosfera, huragan minął, i w północno-wschodnitn | je 


a a 


kierunku od miasta ukazał się krótki łańcuch |czorem nieznanego jeziora podtrz j 
| stega. Vivat Po-|gór. Tam za niemi leży słoniowe jezioro Mbu. | siły i choć afta się FoR n tw 
wyrwało się z naszych piersi — i stali-| Lecz na drugi dzień nie znalazł się w mieście! L2-milowa podróż. Z trudnością tylko i i ił 
nikt, któryby nawet za bardzo wysoką zapłatę | niem przebywał po ślizkich derdia arógióh 
à adz i jrkó 
zechciał przeprowadzić podróżników do brzegów |rząd wysokich pagórków. "Po wilkugód zin 
ADEL 0h” dlatego, iż dostęp z powodu stad | marszu, upadając ze znużenia powitał z rado- 
aon yi niemożebnym. Jeden z krajowców dał |ścią w dali jaśniejącą smugę rzeczki spadającej 
e Kanty odpowiedź: „Gdybyście mi na-|ze szmerem w kaskadach ze skały na skałę. 
TER POMI żonę — nie mógłbym się tego | Wtem z prawej strony zawiał świeży wietrzyk— 
podj wę szeń Woś: „,, |Í tuż leżała obszerna płaszczyzna wody — długo 
. bolem serca musieli się więc podróżnicy | szukane jeziero M-bu. 
zgodzić nu zmianę kierunku marszu i udać się Zapomniał Tomczek o febrze i zmęczeniu 
Di Bassingi do głównej kwatery w Bakundu. szybkim krokiem podążył do brzegu, a sładłsty 
AR, PA Luki odkładając dotarcie |w jednej z licznych pirożek, napawał oGzy cza- 
ch GII Miasto Basci 4: d ach przyjażniejszej |rującym widokiem jak zwierciadło gładkiej po- 
nde po o pasdagi, g A CZY dnia | wierzchni jeziora. Przeprawił się też Tomozėk 
kat go? , orazało się głównem |później na drugi brzeg trzechmilowego jeziora 
centrum reigijenm tych stron ; miało ono re- czyniąc odpowiednie i potrzebne badania Na 
Pod, ih nia W, kalisi, t. j.|drugim brzegu przedstawił mu się nowy biliz, 
iie 2 powod "szalejącej. alday RAR ADT awk wii maujestatem Po olbrzymich głazach, 
OWIES Hed 8 EC me | [Międz emi z jezi 
żył więc sposobność poznania mieszkańców i Mikoditute Móc wckodziey dogiędiidć dol 
miasta. j ; 
P mA: ny, otoczonej z obu stron olbrzymiemi wałami 
a da O jo Bakuła był dla Ro- ciemnej skały, która rozdarta przez podziemne 
ei ad Pi O ugość jego wyno- siły tysiące lat temu, złożona dzisiaj, tworzyła- 
siła przeszło 20 mil geograficznych i to przez |b yjedną, jedyną całość. 
lep obejmujący głębokie i rozmiękłe bagna. Słonce nie doszło jeszcze zenitu, gdy Tom- 
iężkie to było zadanie; buty grzęznące w bło+ | czek stanął 'po raz drugi w proguch Mungo. Po 
cie rozdzierały rany co chwilę na nowo i gdy|dwu dniach marszu wrócił podróżnik do Ba- 
19. września podróżnicy przybyli do głównej | kundu. i 
swej kwatery Bakundu-ba-Nambeleh, Rogoziński Te rezultaty podróży dztelnego swego towa- 
nie był w stanie przez długi czas uczynić choćby |rzysza powitał p. Rogoziński z niezmierną rado- 
kroku. Mimo to postanowiono w tej chwili roz- |śeją, gdyż tak jezioro M'Bu, nazwane przez po- 
począć poszukiwania co do jeziora Mbu, i pod-|dróżników jeziorem Benedykta, jak i owa nowa 
czas gdy Rogoziński musiał pozostać w Bakundu rzeka, przepływająca około N'Gongo, były od- 
dla wyleczenia się z ran, udał się w drogę sam |krycjami niemałej wagi. 
Tomczek, obierając nowy kierunek przez nie- Teraz poczęto się znów krzątać około sfor- 
znane części kraju, 8 wyprawa tą miała przy- |mowania większej karawany, z którą możnaby 
nieść ważne rezultaty, których opis przytacza p. | wyruszyć głębiej w kraj do Bayongu, leżącego o 
Rogoziński według własuej relacji „Tomcezeka, | dwa tygodnie drogi od Bakunda. Sądząc, żeśmy 
przesłanej w swoim czasie do Dziennika Posn. |bliscy celu, Tomczek nie żył w owych dniach 
Tomczek odbywał pochód tylko w połu- |jnnem pragnieniem, jak tylko żądzą ujrzenia ta- 
dniowych godzinach , „podczas których słonie jemniczych równin Bayongu. Niejednokrotnie mu- 
kryją się w najwięcej cieniste zakątki lasu, Dnia | siat go Rogoziński odrywać przemocą od prać 
26. września przybył Tomczek do szerokiej rzeki, |dla której narażał swo siły — zdrowie i ż cie | 
nazywanej w tem miejscu przez krajowców Mew- | Ta podróż do równin Bayongu stanowić R dzie 
me. D. 29. września mógł już Tomczek z p9- | przedmiot ezwartego odczytu t 
wodu znużenie posuwać się tylko powoli nó- 
rzód, dręczony febrą i bolem: głowy. Nadzieja 
dnakże ujrzenia jeszcze tego samego dnia Wie- 


oko europejskie jeszcze nie pa- 
Dnia 16. września opuścili podróżnicy Kum- 


Odkrycie ka- 


że lasy między Mbu a Kum- 
Strachy na la- 
słowa j 


Nie przebyli jeszcze -podróżnicy półgodzin- 
przed 


a raczej przerznięcia się 
W tej walee Rogoziński 
złamane drzewo i uczuł silny 


Weszli przecież podróżnicy po wielu jeszcze 
Ekumbe-ba-Wandżi. Lu- 


rzed zachodem słońca przy no- 
wrót Ekurabe-ba-Wsndżi - Odpo- 
by wejść do miasta w porząd- 


Szybkim krokiem weszli więc do wystraszo- 


m ozekał podróżników długi i uciążliwy marsz. 
"———— ną 


obojga Bułgaryj, jeneralnym gubernatorem wscho- 
dniej Rumelii na przeciąg lat pięciu; układ ten, 
będący niejako zaczepno-odpornem przymierzem 
pomiędzy Turcją i Bułgarją, spycha dziś na 
drugi plan serbsko-bułgarsko-turec- 
kie rokowania pokojowe, jakie obecnie 
toczą się w Bukareszcie. 

Warunki wyż wspomnianego układu podali- 
śmy już przed kilkoma dniami z zaznaczeniem, 
że wymagają one, celem nabrania mocy obowią- 
zującej, zatwierdzenia ze strony mocarstw euro- 
pejskich, a to na podstawie rewizji i odpo- 
wiednej zmiany traktatu berliń- 
skiego. 

Odnośny okólnik Porty zawiadamia o za- 
wartym pomiędzy sułtanem i księciem Aleksan- 
drem układzie, celem zatwierdzenia go, zaprasza 
mocarstwa na dotyczącą konferencję do Kon- 
stantynopola. 

O jakości odpowiedzi mocarstw na ten okol- 
nik, krążą dopiero tylko domysły, z których we- 
dług zapisków dziennikarskich , zasługują na 
razie te na baczniejszą uwagę, które przepowia- 
dają na projektowanej konferencji, pewną opozy- 
cję ze strony Rosji, a także i pewne zastrzeże- 
nia ze strony dzisiejszej Gladstonowskiej Anglii. 
Ciekawą jest również rzeczą, jakie stanowisko 
w tej kwestji zajmie austro-węgierska monarchia, 
a to głównie z powodu stosunków, jakie ją łą- 
czyły i łączą z Serbią. Termin prekluzywny 
serbsko-bułgarskiego rozejmu, będzie prawdopo- 
dobnie zarazem terminem rozstrzygnięcia turec- 
ko-bułgarskiego układu. 

Francja. Traktat, zawarty pomiędzy Fran- 
cją a Madagaskarem, obejmuje 19 artykułów, z 
których najważniejsze brzmią, jak następuje : 

Francja utrzymywać będzie zagraniczne stó- 
sunki Madagaskaru z innemi państwami; fran- 
cuzki rezydent, mający swą siedzibę wraz z 
eskortą wojskową w Tanarive i uprawniony do 
żądania prywatnych audjencji u królowej, prze- 
wodniczyć będzie narodom ministerjalnym. Miesz- 
kańcy Madagaskaru za granicą stać będą pod 
opieką francuzką. Do wewnętrznych spraw wy- 
spy nie będzie się Francja mięszała. Francuzi, 
osiadli na Madagaskarze, rządzić się będą wedle 
praw francuzkich i wedle upodobania mogą obie- 
rać sobie mieszkania i prowadzić handel. Mogą 
oni tak samo brać i wypuszczać w dzierzawę 
magazyny, ruchome i nieruchome dobra, Rząd 
gwarantować będzie ścisłe wykonanie kontrak 
tów, które przechodzą także na spadkobierców. 
Dzierzawcy francuzey płacić będą te same po- 
datki, co Madagaskarczycy. Jedynie za zezwo- 
leniem rezydenta francuzkiego mogą inne osoby 
przybywać do domów i osad, zamieszkałych przez 
Francuzów i ich służbę. Stypulowaną w trak- 
tacie z r. 1866. wolność sumienia i tolerancją 
religijną potwierdza ostatni traktat. Madagaskar 
zapłaci 10 milionów fr. kosztów wojennych, 
Francuzi aż do ich wypłacenia okupować będą 
Tamatave. Niedozwolone będą reklamacje prze- 
ciw rozporządzeniom wojskowym, które wydali 
Francuzi do dnia zawarcia pokoju. Francja 
wspierać będzie królową przy obronie jej posia- 
dłości i posyłać jej wojskowych instruktorów, 
inżynierów, profesorów i kierowników warszta- 
tów. Królowa obchodzić się będzie przychylnie 
ze szczepami Sakulawów i Antakarów. Francja 
zastrzega sobie prawo zajęcia zatoki Diego Su- 
arez. Udziela się amnestja wszystkim skompro- 
mitowanym w wypadkach zaszłych do dniu za- 
warcia traktatu. Potwierdzają się wszystkie da- 
wniejsze konwencje, które nie sprzeciwiają się 
ostatniemn traktatowi, który w ciągu trzech mie- 
sięcy ma być ratyfikowany. 

Ziemie polskie. Z Lublina dochodzą nas echa 
nowego dramatu unickiego, o którym pisze 
korespondent warszawski Dzien. Foen.: 

Jak wiadomo, od kilku miesięcy pozostaje 
w więzieniu tutejszej cytadeli kilka osób, w tej 
liczbie paru księży, aresztowanych w Lublinie za 
rzekomą agitację unicką, z poręki sławetnego p. 
Dobriańskiego, „urzędnika do poszczególnych po- 
ruczeń* przy jenerał - gubernatorze, a właściwie 
specjalnego szpiega unickiego. 

Otóż, czy to na podstawie wymuszonych na 
tych więźniach zeznań, czy też z innej racji, 
władze policyjne w niedzielę d. 81. z. m. w cza- 
sie nabożeństwa w kościele, wtargnęły do klasz- 
toru lubelskiego Dominikanów i tam aresztowa- 
ły trzech księży. Naturalnie nie obyło się przy 
tem bez skandalu. W świątyni zgromadzony był 
liczny tłum pobożnych, którzy na wieść, co się 
dzieje w klasztorze, wylegli na kurytarze bronić 
duchownych. Tu nastąpiło starcie, w którego na- 
stępstwie musiano przerwać nabożeństwo w ko- 
ściele, więzionych prowadzono przez świątynię, 
a kilka osób wyszło z ranami, silnie poturbowa- 
nych. 

Policja usiłowała przeprowadzić księży are- 
sztowanych na stację kolejową, widząc jednak, 
że ta jest zajęta przez tłum ludzi, mieszczan a 
głównie wieśniaków, gotowych stawić czynny 
opór, uznała za właściwsze i bezpieczniejsze 
wieźć księży w powozie aż do następnej stacji 
Konopnica i ztąd dopiero pociągiem odstawić ich 
do cytadeli warszawskiej. Na stacji Lublin tłum 
w przekonaniu, iż policja ztąd eskortować będzie 
więźniów i niedomyślając się ucieczki na Konop- 
nicę, przetrzymał pociąg godzinę całą, poczem, 
gdy oczekiwanie okazało się bezskuteczne, wiele 
osób podążyło do Warszawy, gdzie wieść o po- 
gwałceniu świątyni lubelskiej i brutalnem zacho- 
waniu się władz, rozeszła się po mieście lotem 
błyskawicy. Wśród chłopstwa lubelskiego panuje 
silne wzburzenie. 


Jenerał-gubernator Kochanow wydał okól- 
nik do gubernatorów, w którym znosi okólnik 
jenerał-adjutanta Albedyńskiego z dnia 2. maja 
1879., zezwalający na naprawę kościołów i ple- 
banii i należących do niej budowli gospodarskich 
bez poprzedniego na to zezwolenia władzy cy- 
wilnej, lecz za wiadomością policji. 

„Ze składanych mi w tych sprawach spra- 
wozdań — czytamy dalej w tym nowym okól- 
BK: R; b ni FA przy napra- 
wac udowli kościelnych w kraju tutejszym, |,_.; : a Sechs ; 
wykonywanych, na | sadzie powyżej broed. Franciszka i pap Schönthanów. 
nego rozporządzenia generał-adjutanta Albedyń- P. Jan Bigo, asystent poczty w Zło- 
skiego, roboty nie ograniczają się na naprawie|czowie donosi nam, że w kwietniu b. r. wyjdzie z 
uszkodzeń, „lecz przechodzą w dobudowywanie | qruku jego nakładem „Skorowidz“ wszystkich 
nowych części do poprzedniego gmachu, a nawet miejscowości z przysiółkami w Galicji, w Wiel- 


waj rzytem rozszerzane kościoły i mur 
Sp teja zyj sę ury kiem księstwie Krakowskiem i w Bukowinie, z 


główne rozbierane, skutkiem czego zewnętrzna 

strona gmachów ulega Zmianie, gdy winna po-|uwzględnieniem wszystkich dotąd zaszłych zmian 
zostać w takim zarysie, jaki jest w zatwierdzo- |terytorjalnych kraju, Z oznaczeniem starostw, są- 
nym planie gmachu. A ke: -. uznając ZA | gów powiatowych, urzędów pocztowych i telegra- 
rzecz niezbędną uchylić DAJE a , Wyłuszezone ficznych, wraz z odległością tychże w kilometrach 
pozwolenie jenerał-adjutanta Albedynskiego, mam e k i 

honor upraszać najuprzejmiej jaśnie wielmożnego |91 dotyczących miejscowości i należytością za do- 
pana o wydanie rozporządzenia, ażeby restau-|reczenie depesz, urzędów parafialnych, komend 
racje kościołów i budowli plebanialnych w pa-| wojskowych uzupełniających, spisu ludności wedle 
rafiach rzymsko-katolickich, były na przyszłość | ostatniego obliczenia jako też właścicieli posia- 


borczej. Uchwała zapadła po ożywionej dyskusji, 
w której z jednej strony zwalezano wniosek z 
tych samych przyczyn, które niedawno przeciw 
niemu przytoczyliśmy, z drugiej strony atoli (p. 
Smarzewski) radzono nie zrażać sobie p. Coro- 
niniego prostem odrzuceniem wniosku jego a li- 
mine, jako też uwzględnić ewentualność, że mo- 
że kiedyś Koło nie będzie związane z jakąbądź 
większością Izby, a wtedy trybunał taki ochro- 
nić je może przed takiemi właśnie nadużyciami, 
jakich przeciw mandatom polskim dopuściła się 
większość w r. 1878. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego p. Le- 
wakowski wnosi, żeby Koło remonstrowało u 
ministra sprawiedliwości przeciw zbyt częstym i, 
jak dowodzą wyroki sądowe, nieopartym na pra- 
wie, konfiskatom dzienników polskich, a w razie 
niepomyślnej odpowiedzi ministra, zastrzegło so- 
bie dalsze postępowanie w tej sprawie w Izbie. 
Wniosek ten będzie przedmiotem dyskusji na je- 
dnem z następnych posiedzeń Koła. 

Nakoniec pożegnało Koło młodego członka 
swego, ks. Kopycińskiego, który złożył 
swój mandat w ręce Koła, i prosił o upoważnie- 
nie do oznajmienia rezygnacji swej prezesowi 
Izby na jutrzejszem posiedzeniu. Ze względu na 
słuszne pobudki, Koło przyjęło rezygnację ks. 
Kopycińskiego, który nie bez pożytku był przez 
krótki czas posłem. - 

Ks. Kopyciński bowiem w porozumieniu z 
ks. Chotkowskim wytoczył był na posiedzeniu 
Koła w zeszłym tygodniu sprawę uposażenia pro- 
fesorów teologii przy seminarjach duchownych. 
Stało się to wnioskiem ks. Chotkowskiego nastę- 
pującym: „Wzywa się ck. rząd, aby jak najry- 
chlej wniósł projekt ustawy, moca któ- 
rej płacę profesorów przy seminarjach biskupich 
podwyższonoby o tyle, aby pośredniczyła między 
płacą szkół średnich a profesorów uniwersytee- 
kich, i aby przyznano im dodatki pięcioletnie, 
jako też zastosowaną do podwyższonej płacy 
emeryturę.“ 

Za wnioskiem tym, jak wynika z przytoczo- 
nych przez ks. Kopycińskiego motywów, przema- 
wiają najprostsze względy słuszności. Płace pro- 
fesorów przy seminarjach duchownych pozostają 
od niepamiętnych prawie czasów te same, gdy 
tymczasem wszystkie inne płace kilkakrotnie już 
podwyższano. Profesorowie ci pobierają wciąż 
jeszcze 840 złr., a profesorowie uniwersyteccy 
otrzymują za taką samą pracę przeszło 2000 zł.; 
nauczyciele religii przy gimnazjach mają 1200 
złr., nie licząc dodatków pięcioletnich, zapomocą 
których dochodzą do 2200 złr. Nawet nauczyciel 
ludowy w mieście pobiera 700 złr. i pięciolecia 
po 70 złr. Emerytura profesora seminarjum bi- 
skupiego wynosi 210 do 525 złr. To też młody 
profesor taki zaledwie oswoił sie z swoim przed- 
miotem, garnie się na probostwo, przez co cier- 
pi sama nauka teologiczna. t 

Nie wracamy już do dyskusji Koła nad tą 
sprawą, bo już wniosek powyższy odniósł skutek. 
Koło wysłało deputację, złożoną z księży Ruezki, 
Chotkowskiego i Kopycińskiego do ministra wy- 
znań i oświaty. Minister przyjął deputację w 
tych dniach, a na zapytanie jej, co uczynić my- 
sli, i wskutek dodanego oświadczenia, iż Koło 
wytoczy sprawę ewentnalnie przed Izbą posel- 
ską, odpowiedział p. Gautsch, iż niebawem zaj- 
mie się nią, iż uważa żądanie podwyższenia 
płacy profesorom seminarjów duchownych za cał- 
kowicie uzasadnione, iż na teraz zrówna ich co 
do płacy przynajmniej z nanczycielami szkół śre- 
dnich i że przeto nie potrzeba Kołu czynić w 
tej sprawie kroków ustawodawczych. 


półurzędowy uznana została. 


1870. r., co następuje: 


Przeszło 60.000 


z Francji wypędzeni. 
znaleźli 


ców, którzy po większej części 


na ruinę, 


ten terorystyczny gwałt, zapomocą którego rząd 
francuski stara się rozdwoić oba narody, powo- 
łane do zbawiennego współzawodnictwa. Nawet 
obee niesprawiedliwego i barbarzyńskiego prze- 
śladowania, które na naszych niemieckich braci 
spadło, szanować będziemy według starego oby- 
czaju naszych ojców prawo gościnności wzglę- 
dem obywateli franeuskich, którzy, ufni w osło- 
nę praw naszych, weszli na ziemię memiecką.* 
Czy tu komentarz potrzebny? 


Rada państwa. 


Od Koła polskiego w Wiedniu otrzymujemy 
następujący komunikat: 

Koło polskie na posiedzeniu z d. 8. lutego 
b. m. uchwaliło przekazać petycję Wydziału po- 
wiatowego w Stanisławowie i Cieszanowie, ty- 
czącą się sposobu egzekucji podatkowej, człon- 
kom Koła, wchodzącym w skład komisji podat- 
kowej, na ręce posła Abrahamowicza, a petycję 
Towarzystwa rolniczego w Krakowie o poparcie 
petycji, wniesionej do ministra rolnictwa w wy- 


kich, odbytego w Wiedniu w roku 1885, prze- 
kazać komisji inicjatywy, z grona Koła wybranej. 

_ Przystąpiono następnie do roztrząsania przed- 
miotów, będących na porządku dziennym naj- 
bliższego posiedzenia Izby. Koło uchwaliło je- 
o ani głosować: za stanowczym wyborem 
dotychezasowego prezydjum Izby, tj. posła Smol- 
ki prezesem, posła Ryszarda Clam - Martinica I. 
wiceprezesem, a posła Chlumeckiego II. wicepre- 
M i zatwierdzić dotychczasowy skład biura 
zby. 

Następnie przy wyborach w Izbie komisji 
szkolnej postanowiło Koło głosować za następu- 
jącymi posłami z grona delegacji polskiej: Czar- 
toryski, Czerkawski, Dzieduszycki, Sawczyński i 
ks. Chotkowski, do kdmisji zaś gospodarstwa za 
posłami: Smarzewskij Chrzanowski, Wysocki, 
Tyszkiewicz i Onyszkiewicz. 

Nadto do komisji szkolnej z grona drobnych 
klubów parlamentarnych popierać wybór posła 
Fiirstenberga, a do komisji gospodarstwa z grona 
tychże klubów popierać wybór posła Sochora, 
dalej postanowiło Koło głosować w Izbie za prze- 
kazaniem projektu ustawy o zabezpieczeniu od- 
szkodowania w razie doznanego kalectwa przy 
zawodowej pracy w fabrykach, rzemiosłach, lub 
przy maszynach rolniczych, jako też za przeka- 
zaniem projektu ustawy, zabezpieczającej robo- 
tnikom pomoc w razie choroby — komisji prze- 
mysłowej, a co do wniosku Coroniniego o usta- 
nowienie trybunału, mającego sprawdzać wybory 
posłów, postanowiono po dłuższej dyskusji gło- 
sować za przekazaniem do oddzielnej komisji. 
Wreszcie Koło postanowiło wziąć pod rozprawy 
na następnem posiedzeniu wniosek, postawiony 
na końcu posiedzenia przez posła Lewakowskie- 
go a tyczący się konfiskat dzienników polskich 
w Galicji. 


Przegląd polityczny. 
Lwów d. 5. lutego. 


Austro-Węgry. Wiadomo już, że radca 
dworu Gniewosz ustąpił jeszcze d. 15, 
stycznia b. r. z posady swej, zajmowanej w mi- 
nisterstwie oświaty i wyznań, bez podawania 
się do dymisji, i że na jego miejsce zamiano- 
wano Niemca Spauna. Korespondent wiedeński 
Dzien. Polsk. opatruje ten fakt uwagą następu- 
Jeg : 

„Powiedzą nam może, że przecież od 1. 
lutego dr. Rittner wchodzi do ministerstwa o- 
świecenia, więc w miejsce jednego Polaka jest 
drugi. Tak! — ale p. Rittner został zur Dienst- 
leistung zugewiesen. Starodawnym trybem piastuje 
on tymczasową posadę, a raczej pełni tylko tym- 
czasowo czynności urzędowe, jako urzędnik bez 
posady, na podstawie przymiotów ściśle osobi- 
stych, od upodobania, zaufania i woli ministra 
więcej aniżeli pospolicie zawisłych. Gdyby więc 
p. Rittner, choćby z własnej woli takiej Dienst- 
letstung kiedybądź zaprzestał, nie pozostanie w 
biurze ministerstwa żadna luka, a w szczególno- 
ści już tam nie zabraknie radcy dworu Polaka. 

„Więc jako debet życzliwego rządu zapi- 
sujemy z ubolewaniem utratę statej posady, 
którą w biurze ministerstwa oświecenia już po- 
siadaliśmy, a którą zdobyliśmy od rządu nie 

„życzliwego ale wrogiego. Ale zapisując to zda- 
rzenie, zwracamy się w imieniu kraju do tych, 
w których ręku spoczywa orędownictwo jego 
spraw i interesów. Oczekujemy więc od p. na- 
miestnika Galicji, p. ministra dla Galicji i wpły- 
wowych przywódzeców Koła polskiego, że ujmą 
się za potrzebą kraju i dołożą usilnych starań, 
ażeby posadę tę chwilowo w inne ręce nadaną, 
w jej dawnym charakterze, jako stałą posadę 
dla urzędnika z Galicji przeznaczona, co rychlej 
przywrócić.” 

Notując z zadowoleniem obudzenie się czuj- 
ności w sprawie, dla kraju naszego ważnej, wy- 
razić tylko musimy życzenie, ażeby rezultatem 
tej czujności czynników decydujących było zała- 
twienie sprawy po myśli i odpowiednio do po- 
trzeb i życzeń kraju. Ww. 

Komitet wykonawczy klubu niemiec- 
kiego uchwalił większością głosów rezolucję, 
która wyraża podziękowanie Bismarkowi za 
to, iż oświadczył w sejmie pruskim, że słowiań- 

stwo zagraża niemiectwu. Rezolucja ta nie zo- 
stanie jednak Bismarkowi posłaną. Nieprawdą też 
jest, jakoby klub niemiecki wysłał był poprzód 
telegram do kanclerza. Przeciwko rezolucji gło- 
sowali wszyscy członkowie klubu z Austrji Dol- 
nej i Górnej, tudzież z Tyrolu, a wielu oponen- 
tów zapowiedziało następnie wystąpienie swoje 
z klubu. 

W kołach dworskich i parlamentarnych re- 
zolueja klubu niemieckiego wywołała nader przy- 
kre wrażenie. Klub niemiecko - austrjacki zwołał 
natychmiast posiedzenie, na którem po długiej i 
burzliwej rozprawie uchwalono zerwanie wszel- 
kich stosunków z klubem niemieckim. Z niedo- 
bitków klubu tego uorganizować się ma nowy 
„Klub narodowy“, pod przewodnictwem Schóne- 
rera, z tendencją pruską i antisemicką. 


Od Wydawnictwa. 


Pierwszy nakład skonfisko- 
wała e. k. prokuratorja za ar- 
tykuł pod tytułem: 


Glosy prasy węgierskiej o Bismarku, 


Pata, literatura i muzyka, 


Repertoar: teatralny. Dziś w 
piątek dnia 5. lutego na dochód Mieczysława 
Frenkia „Porwanie Sabinek*, komedja w 4 aktach 
Franciszka i Pawła Schónthanów. 


W sobotę d. 6. bm, pożegnalny gościnny wy- 
stęp panny Elly Russel „Linda z Chanmo- 
nix“, opera w 8 aktach Donizzetiego. W partji 
Antonia wystąpi p. Souvestre. 

W niedzielę d. 7. bm. popołudniu: „Ne rw o- 
wi“, komedja w 3 aktach W. Sardou. 


Wieczorem po raz 4 „Jadwiga“, opera w 4 
aktach H. Jareckiego. 


W poniedziałek d. 8. bm. po raz drugi 
„Porwanie Sabinek, komedja w 4 aktach 


Półwysep Bałkański. Układ turecko-|wykonywane wedle przepisów, które obowiązy- A : 
bułgarski i irade sułtańskie, sankcjonujące| wały przed rokiem 1879.“ ! a cię tabnlarnyęh A T di 
ów układ i mianujące księcia Aleksandra w na- Jest to nowy zamach tego satrapy na naszą |mapa Galicji i Bukowiny. 


stępstwie uznanej przez Portę unii personalnej|religię i narodowość. 


Poseł Rickert w sobotniej mowie swojej w 
sejmie pruskim podczas obrad nad sprawą pol- 
ską i banicyjną przytoczył bardzo ciekawy ustęp 
z półurzędowego dziennika pruskiego Provinzial- 
Corresp., która nawet przez ministrów za organ 


Po wypędzeniu kilkudziesięciu tysięcy Niem- 
ców z Francji podczas wojny francuzko-niemie- 
ckiej, organ ten napisał pod dniem 17. sierpnia 


„Rząd francuzki, który jeszcze niedawno ro- 
ścił sobie pretensje do służenia ideom cywiliza- 
cji, chwycił się środka, którego barbarzyństwo 
cała Europa potępia. Wszyscy Niemey mają być 
iem- 

we 
Francji utrzymanie, jako pilni i spokojni robo- 
tnicy, którzy częściowo utworzyli tam sobie sta- 
łe siedziby i rodziny — skazani zostali przez to 
Krok ten wywołał okrzyk niechęci i 
oburzenia nietylko w Niemczech, ale i w neu- 
tralnych państwach. Niemcy jednakże, o tem je- 
steśmy silnie przekonani, nie posuną się żadną 
miarą w poczuciu swej godności i honoru do te- 
go, aby na obywatelach francuskich, którzy spo- 
kojnie pomiędzy nami mieszkają, odbić się za 


konaniu rezolucji IIL wiecu rolników austrjac- | 


e 

Rozmaitości. 
-— Uprzatanie śniegu na ulicach Paryża od- 
bywa się w nader szybki sposób, a to za pomocą 
soli morskiej, która posypana na śnieg roztapia 
takowy i zamienia go w gęsty płyn ściekający do 
kanałów. Magazyny miejskie są też zawsze zao- 
patrzone w znaczną ilość soli morskiej, której 
beczka kosztuje fr. 31. Skoro śnieg zacznie pa- 
dać nadobre, robotnicy miejscy bez żadnych spe~- 
cjalnych rozkazów, udają się po sól ową do ma- 
gazynów i posypoją nią ulice. Istnieją nawet w 
tym celu osobne machiny. 


Dodatkowo obejmować będzie podręcznik tn 
zestawienie sądów obwodowych z wyszczególnieniee 
należących do nich sądów powiatowych i spis po- 
sternnków żandarmerji. Streszczenie najnowszych 
przepisów pocztowych, telegraficznych, wraz z ta- 
ryfami należytości i pocztowych kas oszczędno- 
ści. Podręcznik ten obejmować będzie około 80. 
arkuszy druku w formacie wielkiej 4to. Cena 
egzemplarza przed wyjściem z druku wynosi 
2 zł. 


Gospodarstwo, przemysł i bandel. 


Wiedeń dnia 1. lutego. Na dzisiejszy targ 
przypędzono bydła rzeźnego 2961 sztuk, między 
tem 780 sztuk paszowych, a mianowicie: 906 
sztuk galicyjskich i bukowińskich, 801 sztuk wę- 
gierskich i 1254 sztuk niemieckich. 

Płacono za woły galicyjskie i bukowińskie od 
44 do 54 osobliwe 55 do —, za węgiei. od 49 do 
55, osobl. 56 do 59, za niemieckie od 52 do 
58 zł, osobl. do 60 zł, za bawoły od — do 

zł. za 100 kilo bitej wagi. 

Za paszowe galicyjskie płacono od 
zł, za 100 kilo bitej wagi. 

Targ był zły, cena spadła o I do 2 złr. 
za 100 kilo, wszystkiego nie sprzedano. 


A. Krzysztofowicz & Com. 


MG = 


Wiedeń dnia 1. lutego. Na dzisiejszy targ 
w Preszburgu spędzono bydła opasowego 1446 
sztuk, a mianowicie 1209 węgierskich, — serb- 


skich i 217 niemieckich i 20 krów. 
Płacono za węgierskie od 48 do 57.—, osobliwe 
do 59, za niemieckie 52 do 59., osobl. do 60, 
za serbskie od — do —, osobl. — zł, za 100 
kilo bitej wagi. 
Targ był zły, 
za 100 kilo. 


cena spadła o 1 do 2 złr 


A. Kreysztofowicz & Com. 


Wiedeń d. 1. lutego. Na targ dzisiejszy do- 
wieziono nierogacizny: 1510 sztuk ciężkich bago- 
nów, 2948 sztuk średnich bagonów, 3226 sztuk 
warchlaków. 

Płacono za ciężkie bagony od 36 zł. do 38 zł. 
za średnie bagony od 30 zł, do 36 zł, za war- 
chlaki od 28 zł. do 38 zł. za 100 kilo żywej wa- 
gi bez podatku. 

„A. Krzysztofowicz & Comp. 


Wykaz listów hipotecznych i asygnacyj kaso- 
wych gal. akc. Banku hipotecznego, z dniem 31. 
stycznia 1886 r. w obiegu się znajdujących : 


60%, Listów hipotecznych za 4,785.600 zł. 
Sy 4 ` 8,179.709 ,„ 
5h Ą „  premiow. 12,428.000 ,„ 


Asygnacyj kasowych 2,448.350 , 


Lwów d. 22. stycznia. (Bank rolniczy.) Ceny 
zboża a 100 kilo loco Lwów: 


Pszenica gotowa złr. 6:27 7:25 
A biała 3 = = — 
L na termina 5 — —,-- 
Żyto gotowe > 5- 5:50 
4 na termina R -. —.— 
Owies do nasienia > —— —— 
g obroczny = 550 6:25 
Jęczmień browarny = ono Pa a 
B na termina 4 —— —— 
Rzepak do nasienia = =, —— 
5 nowy ” 9— 10'-- 
Groch do gotowania ‘o 6— 950 
gó pastewny „ —— —- 
Wyka sy 4:50 5:50 
A obroczna p —.— —— 
Bobik r 5256 575 
Hreczka a 625 7— 
Kukurudza z 3:75 4:50 
Koniczyna czerwona -£ 386— 47— 
T biała B- -— —— 
R szwecka ”» =—— —— 
Lnianka 5 DEM DE 


Chmiel za 50 kilo m h 
Spirytus za 10.000 1t. pret. zł. . 
na termina n : 
Uwaga. Bank rolniczy utrzymuje na skła- 
dzie i w magazynach swoich, owies, chmiel, 
przyjmuje zamówienia na maszyny rolnicze. 


. 


Lwów d. 23 stycznia. Sprawozdanie ty- 
godniowe lwowskiej Izhy handlowej i przemysłowej 
o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na pla- 
cu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia. 

(Bez opłaty akcyzowej.) 

(Korzec pszenicy 75 klgr., żyta 73 klgr., J9- 
czmienia 64 klgr., owsa 46 klgr., hreczki 64 klgr., 
kukurudzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., 
koniczyny 82 klg.) 

Zboża 100 kilogramów : pszenica gotowa od 


6.156 do 7.10, — nowa od —.— do —, — zł. 
żyto gotowe od 6.— do 5.25 zł, —- nowe od 
—.— do — — zł, jęczmień browarny gotowy od 


6.66 do 6.90 zł, pastewny od 5.10 do 5.36 zł. 
owies od 5.15 do 6.40 zł, — hreezka od 6.36 do 


6.75 zł, — knukurndza zeszłoroczna od 9-— do 

5.50 zł. kukurudza nowa od 4.50 do 4.76 zł. — 

proso od —.— do —.— zł, - jagły od —.-- do 
mz, 


L Iwowskiej Rady miejskiej, 

Posiedzenie z d. 4. lutego. Przewodniczący, 
prezydent miasta, Dąbrowski, 

Zgodnie z wnioskami sekcji skarbowej, u- 
chwalono aa rok 1886 dodatek do podatków bez- 
pośrednich w wysokości 3 pre. od podatków 
gruntowego, A0Mowego i zarobkowego, a 15 pre. 
od dochodowego. 

Preliminarz budżetu m. Lwowa na rok 1886, 
w dziale wydatków przedstawia następujące po- 
zycje : 

Reprezentacja miejska 9.405 złr. 

łace i emolumenta urzęduików 
237.984, 

Zarząd realności miejskich 5.800 złr. 

Podatki i ekwiwalent należytości prawnych 
10.245 złr. 

Zapomogi urzędników i sług 1.600 złr. 

Wynagrodzenia za czynności szczególne 
1.420 złr. 


i sług złr. 


Pensje emerytów, wdów i sierot 32,200 złr. 
Prowizje i dary z łaski 1.920 złr. 

Koszta kancelaryjne 16.895 zły. 

Policja miejscowa 37.880 złr. 

Policja sanitarna 28.919 złr. 

Policja targowa 1.119 złr. 

Policja ogniowa 8.586 złr. 

Spis ludności, pobór i umieszczeni j 
45.350 złr. Ę mę 3 

Wydatki na kościoły 12.000 złr. 

Wydatki na oświatę publiczna 181.024 złr. 

Zakład dla sierót 15.200 złr. 

Wydatki dobroczynności 34.311 złr. 

Drogi i bruki 98.294 złr. 

Zakłady spacerowe 6.700 złr. 

Budowy wodne 26.025 złr. 

Wodociągi i studnie 16.927 złr. 

Kanały 80.000 złr. 

Oświetlenie miasta 54.205 złr. 

Utrzymanie czystości i porządku w mieście 
38.040 złr. 

Rekwizyta i materjały dla miejskich robót 
publieznych 3.670 złr. 

Wydatki rozmaite 6.000 złr. 

Odsetki od kapitałów biernych 44.328 złr. 

Raty na umorzenie kapitałów biernych złr. 
18.560. 

Kupno niernehomości i budowy wodne złr. 
76.700. 

Ogół wydatków 1,161.002 złr. 

Bez przeprowadzenia dyskusji jeneralnej, Ra- 
da uchwaliła powyższy budżet wydatków, z do- 
datkiem, na wniosek rad. dr. Goldmana, 500 
złr. na weteranów z r. 1881., i 5.000 złr. tytu- 
łem pierwszej raty na budowę kolei Lwów-Rawa. 

Wnioski radnych: dr. Zgórskiego, o kon- 
wersję długów wysoko oprocentowanych, na niz- 
ko-procentowe; rad. Supińskiego o opodat- 
kowanie fortepianów; i rad. dr. Zukra, o pole- 
cenie magistratowi, aby zdał sprawę z poszuki- 
wań wody w Biłohorszczy — odesłano do magi- 
stratu. 

Przyjęto następnie budżet dóbr miejskich : 
| wydatki 42.459 złr., dochody 59.167 złr., dochód 
czysty 16.698 złr., — oraz wydatki z budżetu 
oświaty publicznej, preliminowane w wysokości 
227.370 złr. 


Kronika miejscowa i zamiejscowe 


Lwów d 5 Lutego. 
* Marszałek dr. Zyblikiewicz, jak donosi Czas. 
zabawi w Krakowie do niedzieli, poczem powróci 
do Lwowa, a 15. bm. znown do Krakowa zawita 
z powodu zebrania pełnego komitetu pomnika Mic- 
kiewicza. 


* P. Kazimierz Grocholski przybędzie w dru- 
giej połowie bieżącego miesiąca z Abazji do 
Wiednia. : 

* Hr. Alfred Potocki przybył do Wiednia, 
zkąd za dni kilka wyjedzie na dłuższy pobyt do 
Nicei. 

t Marceli Tarnawiecki, dr. praw. naczelny dy- 
rektor tutejszej kasy oszczędności, właściciel dóbr, 
b. adwokat krajowy, radca rządowy, kawaler or- 
deru żelaznej korony III. klasy, dyrektor lwow. 
ochronek małych dzieci i niemowląt, członek gal. 
Towarzystwa gospodarczego i obywatel honorowy 
m. Sanoka — przeżywszy lat 79, zmarł wczoraj 
wieczorem. 

Pogrzeb odbędzie się jutro w sobotę d. 6 bm. 
o godzinie 3 popołudniu % domu pod 1. 20 ulica 
Kościuszki na cmentarz Łyczakowski. 

* Deputacja wiecu rolniczego, złożona z 
prezesów obu galicyjskich Towarzystw gospodar- 
czych, przybędzie do Wiednia, jek donosi Presse, 
w ciągu bieżącego miesiąca w celu przedłożenia 
monarsze i uproszenia opieki dla życzeń wypo- 
wiedzianych na wiecu rolniczym we Lwowie w 
interesie usunięcia panującego przesilenia rol- 
niczego. 

* Piknik bankowy wczorajszy zaliczyć należy 
jak lat poprzednich, tak i tym razem do zabaw 
najbardziej udałych. Do pierwszego kadryla sta- 
nęło 72 par i bawiono się wesoło i ochoczo do 
"6 rano. Uprzejmość członków komitetu i gorli 
we zajęcie się gośćmi, zasługuje na wszelkie r 
znanie. 

Pięknych pań i panien było mnóstwo; t 
alety koloru różowego przeważały. 

* Lwowska „Gwiazda“, jak donosiliśmy, w: 
prawiła d. 28. z. m. wieczorek muzykalny na 
cześć swego zasłużonego prezesa, p. Franciszka 
Głolzińskiego. Po wieczorku zebrało się szczn- 
plejsze grono na skromną wieczerzę wspólną, prze- 
plataną serdecznemi mowami i pieśniami z daw- 
nych czasów, co to są jak tokaj duchowy. Przy 
czem obecni uchwalili wystosować list powitalny 
do Kornelego Ujejskiego i wszyscy go podpisali. 
Jeremi odpowiedział listem, który tu powtarzamy, 
bo to apel nie do tych jedynie, co ów list do 
piego wysłali byli. List ten wieszcza, datowany 
z Pawłowa d. 1. b. m. a wystosowany do p, Gło- 
dzińskiego, brzmi: 

„Szanowny Panie! 

, Proszę Szanownego Pana abyś sam przyjsł 
i raczył oświadczyć Szanownemy Stowarzyszeniu 
„Gwiazdy* moją wdzięczność za życzliwą pamięć 
dla mnie zachowaną  Drogim jest mi ten objaw, 
a nierównie droższą mi będzie każda wiadomość, 
że Stowarzyszenie „(łwiazdy”* rośnie w siłę, 
chrześciańskim i patrjotycznym rozpłomienia się 
duchem i w duszach swoich już teraz buduje tę 
.«« « « , która, da Bóg, kiedyś wyjdzie z nas 
i świetnie objawi się światu. Praca wewnętrzna 
każdego z nas, a zbiorowa na zewnątrz, skiero- 
wana z jednej strony do odporu piętrzących się, 
wrogich nam potęg, a z drugiej strony przymna- 
żająca nam zasobów materjalnych na przyszłość ; 
te dwie prace połączone z wielką mistrzynią w 
życin, z cierpliwością — niech staną się naszem 
hasłem. Cierpliwość, nie ta martwa, która jest 
cechą niewolników, ale ta żywa, hamująca się w 
czasach nieodpowiednich, aby przysporzyć mocy 
duchowej w chwili danej —- ta cierpliwość da 
nam w przyszłości zwycięztwo pewne i trwałe. 
Niezapominajmy, że żołnierze idący do szturmu, 
idą po trupach poległych braci, Z tych nieży- 
wych ciał biorą jednak nową siłę i impet. Tak i 
my pracując szczerze dla kładźmy się 
spokojnie w groby — pa tych grobach pójdą na- 
sze dzieci a choćby i prawnuki do zwycięztwa. 

„Stan rzemieślników, pracujący z dnia na 
dzień na chleb skąpy i gorżki, ten stan cz war- 
ty. mający prawo do szczęścia i bytu jak wszy- 
stkie dzieci Boże; ten stan jeden z najzacniej” 
szych, czci i miłości godzien, bo żyjący trudem i 
znojem; ten stan, który w ostatniem powstaniu 
wysyła swoje dzieci na krwawe pola bitew 28 
ojczyznę, a wydał [Lelewela — Borelowskiego* 
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ten czcigodny stan oby u nas nigdy nie zapomi” 
nal, że idąc za podszeptami obcych ludzi, ciągP4 


uwa się do miłego obo- 


Podwołoczyska , pszenica 6.30 — 7:66, żyto 


Bukareszt d. 5. lutego. Wczoraj odbyła się| Do Krakowa prsychodzą : 


Ą rzeto pócz = ma o r : p 
złr. Cych go na grunt bezwyznaniowy i kosmopolity- Zarząd szkoły p wadę w imieniu dziatwy |4:50 — 5'50, jęczmień 4.80—6, owies 6'— do| pierwsza konferencja delegatów pokojowych. Ru- 
czn h ku złożyć pođžię bs ; J A A A y 
Y, popełni zdradę przeciw Bogu i ojczyźnie. | Wal. tym wszystkim, którzy w jakikolwiek spo- |5:35, groch 5.86—8.75, wyka be —5'25, rzepak | muński minister spraw zagranicznych pozdrowił | Ze Lwowa 
e z Boga nie ma ojczyzny. A syn dobry vozo: ubogiej czyj się do urządzenia 1 nświetnienia g—10'15, Inianka == koniczyna czerwona 35 delegatów, życząc in powodzenia W pracy, na co Z Wiednia 
sanie przy nieszczęśliwej matce, choćby go od sób przy a przedewszystkiem panom: E.jdo51, koniczyna biała — koniczyna szwedz- | odpowiedział Madżid basza przemową pełną zna- za iEiwy Ja 
mej wąbiono szczęści A aś! k Tego ro- | (080 EE r dowskiomu k | 4 m i delegat Serbii Mijetonits kilko y ł ŻE s 
A ć eiem  największem. d i F. Wajdo : ai— -i enla, & AL OETDLI, a 1 oma sio- 
LE szczęście byłoby dla niego nieszczęściem EA t Kołomyi odbedzie się d. 20. b. m. Bal Jarosław, pszenica 6:50 — 7:75 , żyto|wy pochlebnemi dla Rumunii. Po odejściu ru- Z Krakowa odchodzą: 
ai kp y szczęście jest prawdziwe, €O rodzi Om gimnastycznego „Sokół“. W imieniu |5'15—5'60, jęczmień 5'— — 6'70, owies 5'20 do | muńskiego ministra spraw zagranicznych dele- z ie S 
"IA 3 czystości sumienia naszego“. i konica zapraszają PP: Leon Krobieki, Stanisław |545, groch 6.—950, wyka 515—550, rzepak | gaci wymienili tylko SWOJE pełnomocnictwa, po- | Do Lwowa (z poszt.) | 6.12| — | 10.46 
stó Gmach pocztowy. Rząd wniósł w Izbie p0- Szczepanowski i Jan Dębicki. 10-—do 10:40, Inianka 850 do 950, koniezyna |czem odroczyli konferencję. Następne posiedze- Do Wiednia ( *6.56 EZI 9.30 3.— 
w projekt ustawy co do zbudowania meie -_ Wiedeń. Na balu dworskim, który się od-|czerwona 40—650, koniczyna biała 45—65, ko- |nie wyznaczono na sobotę. Tymczasem obydwaj | | z. prg.) sA | : i 
tr. HR a na pomieszczenie urzędu poczt Í Ta był w Wiedniu d. 3. b. m., cesarzewicz rozma- niezyna szwedzka —*—. delegaci będą już mieli wyjaśnienia od swych ACE » 655| —.—| 8.15) 9.80 
A, p =latojię i Krakowie. Na łac wiając fa niektórymi polskimi posłami oświadczył, Chmiel za 56 kilo loco Lwów, zł. 5—10| rządów. p. 4 Spia BĄ Oznaczone pociągi pospieszne. 
zł, na b DĄ projekt preliminuje SQ ysięcy |że przybędzie wraz 7 małżonką na bal polski. nominalnie. i Sofia d. 5. lutego. Z Bułgarji i Rumelii nad- obwódkach ezarnych [==] są godziny nocne, t. j. 
zł We LT. owe gmachu w Krakow e Np Nen Cesarzowej przedstawioną została Romanowa Okowita za 10000 litr pret. loco Lwów zł.|chodzą liczne telegramy gratulacyjne dla księcia od zóstaj wieczór do szóstej rano. 
na akcie c? macn stanąć, " Krakowie na |hr. Potocka. 21:856—28'—. i ministrów z powodu dokonania unii. m i x -e za 
plantacjaci sr. kat a n ia ogniowej. — 0 samobójczym zamachu jednego z naszych Telegramy targowe z dnia 4. lutego: Berlin d. 5. lutego. Prezydent zgromadzenia Z Izby handlowej i przemysłowej. 
; 1 obok miejskiej 8 „zorajszym termi- | ziomków, przebywających w Paryżu, donosi Figaro. Wiedeń: Pszenica za 100 kilo 7.88 zł.|narodowego w r. 1848., Unruh, umarł. LWÓW d. 5. lutego 1886 
<a akład zastawniczy. Nata wyboru zarząd- Fakt ten dotyczy niejakiego Olińskiego (?), któ-|do 790 zł; żyto 8.02 zł. do 8.04 zł. Okowita Berlin d. 5. lutego. W parlamencie przygo- i : 
sad sądzie krajowym di zbankrutowanego | rego gazeta nazywa literatem. Co do danych 25.4 do —.— zł. Budapeszt: Pszenica za|towuje się wniosek, żądający od kanclerza, aże- 1. Akcje za satukę, 
rj zakładu i wydziału wierzyc zostali: zarzadcą |szczegółów zamachu powiada, iż w dniu 28. z. m. 100 kilo na wiosnę 8.00 do 8:02 zl; rzepak na|by nawiązał rokowania z interesowanemi mocar- bez kuponu bieżącego płacą żądaj 
f aż z zastawnigzego, Aoao Pomianowski, za-|do komisarza policji przybył francuski literat p. sierpień-wrzesień 151.3/, do —.--- zł, Wrocław:|stwami w sprawie zaprowadzenia międzynarodo- bez dywidendy ky J 
bót st y adwokat dr. A EARE Matachowski, do wy- Calometti i zawiadomił go, iż zamieszkały przy Pszenica —.— do —-.— m, Żyto —.— do ——»— m. wej podwójnej waluty. LE 
la adwokat dr. ki. ks. dr. Delkiewicz, j ulicy „Joubert“ Nr. 12, 20-letni młodzieniec r6-| owies —. - m.; rzepak, spirytus —.— m., 100 m.== Rd E ZK t io} Kolej galic, Kar. Lud. 200 zł. m. k. 218 50 222 — 
Wł u pp. Lndwik Ej Józef Greliński i Antoni | wnież literat Oliński wszedł do jego lokalu i nie |-—:- zł Berlin: Pszenica żół, na kwiecień-maj k 4 sia go. Izba posłów przyjęła pe-| „ lwow.-czern.-jase, 200zł. w. a. 232 — 285 50 
s R Wed ee 1 wydziałowych pp. Karol |wypowiedziawszy ani słowa, wystrzałem z rewol- 150%,.; żyto m.; okowita 86:30? m.; olej rze- tycje $ rP "em a DF ca RE Banku hypot. galic. 200 zł.w.a. 274 — 278 — 
złr. sreo a ran tep Piotrowski. weru w erca, E O OE E. lwy aeee- [Pary MaA kllo 4800 = CC Rie asy pensyjnej R. otni-| „ kred. galic, 200 zł. w. a, 217 — 222 — 
i do sądu zgłaszać należy do d. 20. Komisarz udał się niezwłocznie na miejsce | franków; wlej rzepakowy fr.; okowita 24.87 - 26'12| zanie va ia zad, 87607m „przygpieszyć rozwią; 2. Listy zastawne za 100 złr. 
złr. Para i na rzeczonego wypadku, lecz jakkolwiek znalazł jesz- Nafta Wiedeń dnia 4, lutego: --.- sh BETA bez kuponu bieżącego: 
Zie wykupywać będzie można w banku |cze Olińskiego przy życiu, tenże nie chciał udzie-| —*— zł, Brema loco 6'95, Hamburg loco 7.20, „Paryż d. 5. lutego. Senat obradował nad or-|Toyw, kred. galic. 5 pre. w. a. 100 25 101 25 
s odobnie już w ostatnich dniach przy-|lić mu żadnych objaśnień. Rannego odwieziono do |na_ luty 7.10, na  sierp.-gradz. 7.35 t- |ganizacją szkół początkowych. Minister Goblet 
tym prawdop J P.-grud „36, An A 3 s 516 f 92 10 98 10 
ta- szłego tygodnia. szpitala „Beanjon.* werpia: na lnty 18.'/,, Nowy - York: 75, przemawiał gorąco za nanką świecką, a mowę je-| , AE SES okres 100 25 101 25 
(= m Q i) 4 s . . . 
zj » Wygnańcy z Prus. Krakowski komitet o | — Następca tronu portugalskiego bawi obe- | Filadelfia 77/,. go przyjęto sympatycznie, poczem senat głosami| „  „ , r 89 — 90 — 
00 głasza, že potrzebują umieszczenia : rządców | cnie w Paryżu. Pobyt ten łączą z zamiarami ma- . 184 przeciwko 78 uchwalił mowę Gtobleta rozesłać Banku krajowego 41,3, w. A. 9%. — 98 -- 
sej dwóch żonatych, bardzo zdolnych, rządca kawaler, | trymonialnemi i wymieniają dwie kandydatki * 19- La t A ak E ME gmina francuskich. | Banku hyp. galic. 6 , U 102 20 108 20 
A. * E A a i : v$ 4 sidhi : s 2 z alsze obrady odroczono do soboty. a 5 97 10 98 10 
z Wszyscy trzej chcą przyjąć obowiązki ekonomów. |letnią Letycję, córkę księcia Napoleona [Plon s . } f f - z Š 
ah SA młodych ludzi. posiadających odpow. fundu- | Plona) i 20-letnią Amelię, córkę hr. Paryża, któ- | Ostatnie wiadomości. b Paryż d. 5. lutego. W Izbie posłów postage T s...»  &wylz10°, prm 99 10 100 10 
at- sze, pragną wydzierżawić karczmy przytem do 20jra posiada gruby posag. AK | sid mu RECZ > wniosek, 3. Listy dłwene za 100 słr. 
le- morgów pola przy każdej, i aby mogli mieć przy| * Nieustająca wystawa Towarzystwa Przyjaciót| „_ Z Wiednia donoszą, że ks, Adąm Kopyciń- "Paryż a. 6. [lego B. ambasador Francji, |G, Z. kr. wè (d 6°/,) 3%, wlikw. — — 655 — 
ki- ki rzeź bydła, trzody itp.; owczarz a7 ż0o-|sztuk pięknych przy placu św. Ducha l. 10., r. RAT eee do "M państwa, motywując | Saint vE Atl PS; Ą 5'i TA s w POK i i 
T aby; karbowników dwóch zdolnych z rodzinami i|otwartą jest codziennie (wyjąwszy w poniedziałki en krok tem, iż zgodnie d o b j p , | 
i je yjąwszy w p Dh: 4 że zdaniem 1, 
E trmanów dwóch żonatych. od godziny 11. rano do 4. popołudniu. Wstęp ko- biskupa tarnowskiego ks. Łobosa|. hondyn d et HR E PE Gowodt 4. Obligi za 100 złr. 
h: ,/ Na wystawę dzieł sztuki nadeszły: Ajdu-|sztuje od osoby w niedzielę 16 cent., w dnie po- | nabrał przekonania, że skuteczniej dla dobra soboty, zba lordów ‘do ponie Pi - == _|ludemnizacyjne galic. 5 prc. m. k.. 103 60 104 50 
ód kiewicza portret Reszkówny w całej postaci, wiel- | wszednie 80 centów. publicznego może pracować na katedrze teologi- SLE a b A R 3 A od Kom. banku kraj. 5 pr. w. a.lem. 97 25 98 25 
tu ości natnralnej; Ruugego „Przystań w Hambur- | mowoem=oasem mnei OE YW biskupiego i w sto- e a ść ue. J wyoory Pożyczka kraj. z r. 1873 6 pre. w. A. 102 75 104 — 
i gu“ z widokiem na Altonę; Grott „Pochód arzy ,» TWlaZda tarncwska*, 3 , u 0 p ko 
z ha Sybir.* Niebawem zaś wyatawiodą i Mie „Li- ° ° Wystąpiwszy w swoim czasie przeciw je- Londyn d. 6. lutego. Gladstone wystosował Pożyczka . „ 18844 n 9 w 
tuania“ Grottgera. Dział ekonomiczny. da. o dyr: ŚR gorliwości ka-|pismo do swoich wyborców w Middlothian, w 5. Losy. 
>a f dzenie i r i- d i "e BEE» raw ludowych szanowne -\którem prosi o pono bór. Mówi w niem, | ,,. 
x e a tygodniowe on as Ustawa krajowa galic. zwalniająca na prze-jsła księdza Kopycińskiego j le ślicyć w że jest ; bowi ki si s di urzędowe | Miasta Krakowa . s 7 17 — 19 — 
g edzie się w sobotę d. 6. b. m. of; ; ; dat- | musi Blanae U SEE Po LyCZNE, jest obowiązkiem nowego rzącu, urzędo Stanisławowa 25 60 27 60 
godz. 6. wieczorem w sali rysunkowej miejskiego KB lat 10 o E akal do aag PEPATE ASnge Z całego serchyujego po-jstanowisko swoje wyzyskać w ten sposób, ażeby| ” $ z 
Muzenm przemysłowego w ratuszu, Na porządkúj Owaa PIA Wa | a TEAL ae A POE er fEszego skupienia działalności | sobie zdanie wyrobić o stosunkach socjalnych w 6. Monety. 
i dziennym : Wykład p. L. Raciborskiego „O dro- pi g Wa y y ma dake | dtósunkó einem i miejscowych realnych |Irlandji, zwłaszcza co do popełnionych zbrodni, | Dukat holenderski . ; 5.81 5.91 
l ; i łożone w Galicji aż do r. 1894, uzyskała sankcję |S osunków, gdzie położył już i de: k + ; ; ; izkich 
gach krajowych“. cesarską i weszła już w życie. czone zasługi, a odt a już i dotą nieząprze- | wykonywania umów, oddziaływania nizkich cen| Dukat cesarski . A L 5.84 5.94 
* Dar. Dr. Ksawery Gajewski, adwokat. zło- Kategorje zakładów, na które rozciąga się Krónnoście: ar odtada z tem większą wsżech- na gospodarstwo i wolność osobistą. , Napoleondor Ti = 9.96 10.6 
żzł 25 zł. na cele dobroczynne, których rozdzíe-|{o uwolnienie od dodatków, tak są w ustawie |święcać. Nie Anga będzie się mógł jej po- Bez tego zbadania niemożliwą jest rzeczą Półimperjał rosyjski b 10.80 10.40 
as, leniem zajęła się Kron. stan. a an kóry ~le możemy również pominąć milcze-|obradować nad całą polityką. Jednakowoż jest Rubel rosyjski srebrny . 1.54 1.64 
óci < Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły po 1. Zakłady przemysłowe z gałęzi przemysłu |sa h o zdaniu księdza biskupa Łobo-|niewątpliwym zamiarem obecnego gabinetu zba-| w» » _ papierowy . 1.22", 1.247, 
ita litechnicznej donosi: dotąd w kraju niezaprowadzonych, a mianowicie: cech świadczącem tyleż o rozległem poj-|dać rzecz troskliwie, ażali nie byłoby wskazanem | 100 marek niemieckich 61.45 62.256 
10- Wczoraj do wieczora polatywał śnieg, opad j| zakłady dla wyrobu soli potażowych z wyjątkiem | iiwości Paka kapłańskiego u DAS, ile o gor- podjęcie inaych środków, któreby zażegnały kry- Srebro . 5 » —— —— 
nieznaczny wynosił na dobę 0, mm. Średnia | potażarni, zakłady dla wyrobu ałunu, angielski w skupieniu na tem palu sił duchownych, |zis irlandzką i zadowoliły socjalno- polityczne | Kupony w srebrze |. —— —— 
ru- temperatura dnia była — 5,),, najwyższa 0,” | go kwasu siarkowego, kwasu aoa chemi- da ARE zużywać się na innych polach ze szko- wymagania Irlaudji — środków, któreby dawały | NN eepe 
do najniższa dziś z rana — J", jasi oz cznych produktów do blichowania; zakłady dla| ` aściwego ich powołania. M ppsa stałości, n nowe ustawy, zmie- KURS G 
Prognoza na dobę następną 0 2. gocZ.| wyrobu szteingutowych rur glazurowanych, retort = — meag e Co spHumie zbrodni. TEŁDY WIEDENSKIEJ. 
ia, w południe dnia 5. ; lutego: _ Przy wietrze ogniotrwałych, szlifowanego szkła stołowego, Rząd podejmie się tego zadania z całą Świa- Wiedeń dnia 5. lutego 1886 
do południowo-wschodnim i średniej temperaturze | zwjęrcjadłowego i zwierciadeł, porcelany; zakła- ; - i domością ciążacej na nim odpowiedzialności. Nie i „ lutego 
dnia około — 6, C., uiebo przeważnie zanim] dy dla przerobu mazi pogazowych na asfalt sztu- eleran Gazet Narodowe łatwo można liczyć na rezultat pomyślny, nie godzina 1. minut 45. popołudniu. 
ly- powietrze ae wilgotne, opadu nie ma co nAJ-|ęzny i Środki desiufekcyjne, farb anilinowych 4 D 1 ; H > atoli żadnej wątpliwości co do wielkich za- Alpiny 32.30 Węg. akcje kr. 306.— 
A wiec? nieznaczny. zakłady dla przerobu fosforytów na sztuczne na- aad ak tiron ino OmaT WYCZIĘ dead, WETA] Anglo-Austr. 112.90 Unionsbank 78.90 
> * Wiadomości policyjne z dnia 4. lutego b. r.:|wozy; zakłady dla wyrobu blachy miedzianej, e-|, . Warszawa d. 5. lutego. Według wiadomo- akoji; Kolej Kar. Lud. 219.50 Nordbahn 230.50 
"p -S A a panu T. pod 1. 3 na Wulce, po| maliowanych naczyń żelaznych, sztyftów, gwoż- aa ej z Lublina, nastąpiły tamże roz- Nowy Jork d. 5. lutego. Podczas zawieiļKolej Połud, 132.— Kolej Alföld 186. — 
ali | zam: Oo "Ra pad męzki zimowy graua-|dzi, śrub, nitów i łańcuchów żelaznych; zakła- ab y A A wturgnięcia policji do kla- | Śnieżnej, zderzyła się wielka łódź korwety au-|Kolej p. Elżb. 265.25 Kolej lw-czern. 235, — 
wy m: grt, « | „drugi giemposaiąlowy: wart. dy dla wyrobu celulozy; zakłady dla wyrobu sztoru Dominikańskiego „ Celem przedsięwzięcia | strjackiej „Donau“ z parowcem - holownikem w| Węg. Nordostb. 174,76 Wied, Commun. 124.50 
m WOT wl a a IJ AŚ ać BO ię 4 T i konopi, przędzalnie z lnu, ko- a w Do przywrócenia porządku musiano| Northriver. Łódź przewróciła się, w skutek czego | Weg. Tabak. 83.25 Elbetal. 158.50 
NJ gr ZETA ACO MCCOY W ar AWA LAC WR T ae weci RO | (Jm KAT WRUOĆ 
i k złotemi pierścionkami, ind É 4 ! ep ego. Z Izby deput. Rzg A . ren. węg. 6 Bankverein, 10.35 
osa e ii a A iż cra ai worów ; zakłady dła wyrobu cerat, pasów pędo- przedkłada projekt do ustawy o wybudowaniu, | === Ros. rabel pap. 1.24, — Losy wegi poe 
syg 3 ym kamy. o icera- | wych ze skóry i materjałów włóknistych ; fabry- | ewentualnie nabyciu wł p A Przyjechali do Lwowa d. 6. 1 1886 G TET a 
mi J. T, i pamiątkowym emaliowanym, na wierz-|ki krochmalu, dekstryny i syropu krochi owi- pocztowego: i tal CE, a e > „ij PRA : nin a e "i 
= chu z trumienką i z herbem polskim, otwierającą e z pszenicy, ziemniaków lub kukurudzy, fabryki | wie, Czerniowcach, Tryoście. B Kritoni Ep kow. y EE ETE a S posobienie. Spokojngć 
ir- się pod naciskiem, pndło druciane, srebrną ły- | konserw jarzynowych, mlecznych i mięsnych. Roveredo. » *Tyeście, Bozen, Trydencie i| kowa. | i : Wiedeń, dnia 5. lutego 1886. 
DA żeczkę znaczoną Z. W. tudziez łyżkę, widelec i 2. Zakłady przemysłowe, z gałęzi przemysłu Następnie .w wyborze +. a? | „ Hotel FRANOUZKI: P. Wergolitsch z Ro IAA Omi z 
aia nóż z chińskiego srebra. w kraju istniejących, jeżeli założone będą według | brany, postał Smolka- prere en czy ” bia lad Wiednia COW A te REJ D gia pi 
Ę Pos: Raj was A a |. i 
2 * Jutro w sobotę d. 6. lutego: św. Doroty p.; W a R obliczone |289 głosujących, Ryszard Clam-Mgrti Śtrtnierw: Hotel EUROPRJŚKI: K Jaworski 2'0: O PZIW tj 298,80 Anglo-austr. EB 
E św. Hryhorja boh. e dniać sbędh Pf karą Luk ARA» È jących Eha a głosami na 276 głosu- a SA pe Kaltenbriinn z Wiednia. Unionbaak ud. O oł R RE = ar 
„AE e zarni PEAK ek głosowanią było próżnych), & Hotel ANGIELSKI. J. Kownacki z Ustrzyk, | s : poleondor .01'/ 
i 5 mianowicie zakłady mime OE wyrobu ce- | Chlumecky drugim WE r 83 i bu P. Partykiewicz = Drohobycza, L. Zalitacz s Rosayj. banku. 1.2307, Usposobienie; ciche 
ku ; : węg. ada - hydraulicznego, dla wyrobu fa-|278 głosujących (11 kartek głosowania było pró- | Schodnicy. Berlin, dnia 4. lutego 1886 
aw — (y.) Stanisławów d. 4. lutego. GA ai jansu, glazurowych naczyń szteingutowych, zbyt- |żnych). 24 Hotel LANGA: M. Błocki z Komarna, J godzina 5 mi 
tà- łączenia towarzystw muzycznych.) Ostatni numer | towych wyrobów z gliny 1 majolik, ciekłych i sta- -Następnie przystąpiono do wyboru komisyj | Osiecka z Wołynia. a” kB: minut 35 po południu 
do = / "om. stan., przyniósł ciekawy artykuł w sprawe | tyeh smar z olejów mineralnych; zakłady dlaji przydzielono projekta do ustaw odpowiednim Hotel KRAKOWSKI: K. Biliński z Szar- mał w KEK" Akcje kredyt, 495.50 
4; j ejszych towarzystw mnzycznych. Jak wiadomo, wyrobu zupełnych urządzeń i aparatów gorze]- | komisjom. paniec, L. Dąbrowski z Przeworska, A. Wisłocka yk ardy 215.50 Galicyjskie 88.30 
r my dwa towarzystwa, pracujące na jednej i tej pianych, dla wyrobu maszyn i narzędzi rolni-| _— Kindermann uzasadnia swój wniosek w spra-|2 Wołynia. oł. wschod. 61.30 Austr. bank. - 161,50 
w niwie, a to: pramana two mAn E Oba czych, dla wyrobu KA sd T yta skie nabycia przez państwo północnej kolei CZe- | == 
zyki* i Towarzyst muz. im. „Moniasz i“ a Au. iczychi dla órnictwa krajowego, [s iej waż ZO. i Gar S zn o 
t JCW TNA. aż narzędzi wiertniczyć g U J aczne korzyści, jakie upaństwowienie 
RCIE i ale woku lin drucianych i lamp nafton A P zaklady dla to przyniesie małym Aei Morato ni W teatrze hr. Skarbka. Q Sęk. p a> nto pochodzi od Redakcji 
i ie może się żadne z wyrobu kalafonii i przerobu 0 ew Wiedeń d. 4. T: W pi: 3 ra też żadnej odpowiedzialności ni d 
na tyle, aby módz wybredną publiczność wo wezige szpiłkowych systemem szwedzkim, olejków ete- mL, KAE G A EE Dur N piątek dnia 5, lutego 1886. za nią nie przyjmnie 
sca igj kiarnakaca R RB AE ww |” rycznych, fabryki beczek i zp e do be-| „kancelarja gabinetu", „Rada państwa” „Trybu- p = tpsa wc” Frenkla. 3 A 
i | dając s - : 7 czek; zakłady dla wyrobu fortepianów, przę |nał państwa“ i | ministrów.“ . o raz pierwszy : IN adesła 
ue | ale wygodnie obejść tylko jednem Towarepitwam |gaaaie "x wotu, zatrudniające najmniej 100 = lodeh d. 6 latgo. Komisja szkolna Ib kg | "22 
ze- i dlatego wcale niefortunna bya myć tyt wrzecion; zakłady przemysłowe tkackie z lnu, |, 7 waj spo bmw | s Porwanie Sabinek Zmi 
iw- rzy niekontentując sie istnieniem Tow. „miłośni- | ozari Kawatny Mo a ce e Ortel popolna ukonstytuowała się, wybierając Czar- WE PR miana pomieszkania. 
A żyli i I. | AR , z = i edja w Ą : -—— 
zy ków muzyki“ założyli drugie Taa pie R bie zakładu najmniej dziesięć ręcznych warszta- A 40 SWW U a Edwarda Suessa | CZ aj Row. i uć i Pawła Wszech 'hauk_ lekarskich 
m | czne, bo tak jak pierwej jedno pi nN tów tkackich; zakłady przemysłowe tkackie z PALĄ PASUJA A hóuthanów. ars 
M. tnie prosperowało — tak teraz obyen "|wołay i jedwabiu, zatrudniające w obrębie za- DZ SA, PO PORE y ol- "ME 
Y, | Bają. Autor wzmiankowanego powy” artykułu, kładu najmniej sześć warstatów tkackich: za- T Ta = dro pajosekwe dotyczący zmiany Początek o godz. 7mej wieczór. Dr. Roman B arącz 
do | wychodźąc z założenia, że rozdział sił nie wyka- kłady blichu i apretury, zdolne przerobić naj- się żalkżnej AOE? zapobiegających szerzeniu zie iaer PEP" 
my | zuje dla sztuki muzycznej wcale dodatnich rezul- mniej 20.000 sztuk płótna i odpowiednią iłość Scho oby u Zwierząj. eszka obecnie przy eg Halickiej 
fo- kotów. . znej "dn | AU ł = chónerer, Türk i Fliegel przedkładają wnio-| C. X. jeneralna Dyrekoj A 1. 1. na I. piętrze (róg ulicy Halickiej z Rynku ) 
atów, proponnje zlanie się Towarzystw w jedną | Lzadzy i innych wyrobów z lnu, konopi, ba-|ski do ustaw w sprawie wiatyki ndji Ją wnio-| |, Jonsra na Dyrekoja austr. kolei palatwowyc. | Ordynuje od godz. 9—10 rano i od 2—4 po połud, dla 
„SB Myśl to nie nowa, ale bardzo szczęśliwa, wełny i juty; zakłady apretury sukna, zdolne] zdań z posiedzeń Rady państwa, z A ed Wyciąg z rozkładu jazdy || ubogich zaś chorych bezpłatnie od godz. 8—9 rano. 
à A ardziej, że wnioskodawca podaje zarazem i | .zerobić najmniej 1000 sztuk sukna i innych dowych, zmuszenia dzienników do przyj tu daduy cad lLeczy także choreby uszne. (Praktykował w kli. 
je | podstawę, na której by to połączenie — bez u- wyrobów wełnianych; farbiarnie I drukarnie wy- sprostowań, zakazu bezwstydnych artykuł LA z Prz z ai.:-paéðeioraika 1585 01988 > Po e o "© A 
c | k j wjazd do Lwowa: 


SKT dla obn stron można oprzeć. Autor pro- 
zyk: iżby w połączonem Towarzystwie oddano 
pic Ay wokalną Towarzystwu „miłośników muzy- 
zykę faz) tę mnzykę przeważnie uprawia, a mu- 
Tzystwn reaa i szkołę aby oddano Towa: 
zastanowić, bo a, Wartoby się nad tem 
nie watrafi — sie Jest zdrowa, a wykonanie jej 

Ubocznie wytyka ący, na Żadne trudności. 
błędy i niedostatki, jakie sie e aha artykułu 
nie Towarzystwa im. „Moniuszki“ kac po stro- 
kiem karci broń, jaką to Towarzystw zdewszyst- 
zgnieść swego przeciwnika. Surowe LA a aby 
nie wywołało artykuły zamieszczane w wystąpie- 
ai. aników lwowskich, w których dla oz Pea 
Pra głoszono 0 upadku Towarzystwa Pai 
Ard muzyki“, & podnoszono natomiast nie. 

Y rozwój Towarzystwa im. „Moniuszki“, 
pod WASA jest, że pierwsze Towarzystwo stol 
aniżeli na? artystycznym o całe nieba wyżej, 
ten sposópĘjj: 2 przecież wyrażono się O niom w 
rZystwo jm łusznie tedy autor mówi, że Towa- 
własnych A oninszki* zamiast rozwijać Się we 
sperować kog, 20h, sili się tylko na to, aby pro- 
em drugiego Towarzystwa, 


Za uprzejmem stara- 


niem komitety i g, lutego. 
wym a bezintep AChetnych ludzi i przy łaska- 
chóru męzkiego „, WRYM współudziale panny Ł. i 
ki, odbył się na |. Lwowa, jako też p. F. z Bóbr- 
Er szkoły ndora zyėć biednych uczniów mioj- 
J „A wpłynęł, | Koncert muzykalno-wokalny, 
co bedzie czystego dochodu, za 


można Zi. 
ów d H A H : 
k la najbiednje i kilkanaście par buci- 
dzieci, których pómię- 


dzy neg A j 
szczającemi NS, 
oiy wcale nie brak, 


robów tkackich, zdolne przerobić większą Ilosc] pikąrskich i rycin, wykraczających przeciw mo- 
tkanin z lnu, konopi, juty, bawełny i wełny; |pajności, i upaństwowienia działu anonsowego. 
zakłady dla wyrobów pończoszkowych , zatru” Następne posiedzenie we wtorek. 
dniające najmniej 16 cyrkularnych warstatów;| Wiedeń d. 5. lutego. Polit. Corresp. donosi 
zakłady garbarskie dla wyrobu skóra podeszwa Konstantynopola: Okólnik Porty z d. 2. bm.; 
nych, saków, skór cielęcych matowych czarnych stosując się do odnośnych życzeń mocarstw, za- 
i szarych, zamszów i kidów, Oraz skór lakiero- wata: preliminarze ugody zawartej z Buł- 
wanych; zakłady białoskórnicze dla + zarja. Na mocy tejże ugody i stosownie do tra- 
większej ilości skórek; zakłady przemysłowe u ktatu berlińskiego godność jeneralnego guberna- 
wyrobu świec stearynowych, fabryki mydła, zdolne tora wschodniej Rumelii, przypadałaby księciu 
przerobić najmniej 1000 cetnarów kt gy ro- bułgarskiemu na przeciąg lat pieciu i musiałaby 
ślinnych i zwierzęcych; zakłady ni" u [być eo pięć lat odnawianą tak długo, pokąd ksią- 
rogatów kawy (kawy figowej i eykorji) Poiezene żę pozostałby wiernym sułtanowi, pokądby wscho- 
na przerób produktów najmniej Z 50 morgów dnia Rdrtetii była stosownie administrowaną. Porta 
roślin okopowych. Pr 3 i inistrować wsie tureckie 
0 zatosowa iii tej ustawy do nowopowsta- Frani! Bodo dd razie wypuchu, skie- 
jących zakładow przemysłowych, rozstrzygać ma nych przeciw Tnrcji niepokojów, w Bułgarii 


Wydział krajowy w każdym poszczególnym wy- w. pi SEE 
Bocca rin maa iż aaa »l Glaca e traktatu berliń- 
skiego. Na wypadek obcego napadu na terytor- 


w gazecie urzędowej. 
; ) otomańskie w granicach Bułgarji, albo 


Qstatnie cony produktów zbożowych. Dnia | jum 

s  ntego. Ceny podane za 100 kilo bez wschodniej Rumelii, wyszle, Porta wojska pomo- 
j Li ó enicze, które pozostaną po“ naczelne 

Ą Wów, pszenica 6-25—7:50, żyto 5. —550,ļ|twem księcia bułgarskiego. 5 i n 

PAT 5.50 CA owies TT groch gii W razie obcego najazdu nè ne Bono 

-2D, wyka 5'25 — 5-75, rzepak 9*— —10' |stwa tureckiego, wojska rzechodzą Kęt 


Inianka 8*—-950, koni Paa ki p 
i " , koniczyna czerw. 40—48, ko-|przez księcia bułgarskiego, . i 
niczyna biała 48-—Gg, (czyni szwedzka 4275. | wództwo tureckie. Co do. A e 

gargano Ti pszenica 6:30—7-25, żyto 4:66|staje w mocy traktat bo zocięgu 4 D idigey re- 
ach G do SA —6'75, owies 5' —5'86, | bułgarska zajmie SIĘ w Sao statutu organiczne- 


wyka 4:50 — 5-25, rzepak | wizją wschodnio-rumels" eg Ethe (ię kob. 


9,— do 10*-, |Inianka 8— — 9-25 A o. W końcu uprasza 
czerwona 37 —47. , koniczyna e AE fraki europejskiej w Konstaniynopelu, celem 
dzka ——, : | zatwierdzenia powyższego U : 


koniczyna szwe 


Pociąg osobo o godz. 1. mig. 6 w n 
tyns, Stanisławowa, Chyrowa, Stryja. sztab 
min. 5 przedpołudniem z Zwardonia, Chyrowa, Stryja 
O godz. 4 min. 15 po bay ze Zwardonia, Chyrowa 
Stryja, Stanisławowa, Husiatyna. 


Przyjazd do Stanisławowa, 


Pociay osobowy: o godz. 8 min. 36 przed południem z 
Husistyna. — O godz. 9 min. 2 przed połud.ze Zwar- 
donis, Stryja, — O pz 5 min. 37 po połud. z Hu- 
siatyn», — © godz. b min. 51 po południu ze Zwar- 
donia, Liwowa, Stryja. 


Odjazd ze Lwowa: 


Pociąg osobowy : o godz. 7 min. 10 rano do Stryja. — 
Ò godz. 11 min. 25 do Stryja, Chyrowa, Stanisławo- 
wa, Husiatyna. — O godz. 7 min. 10 wieczór do 
Stryja, Chyrowa, Zwardonia. 


—=— g 2 l eee 
POCIĄGI KOLEJOWE. 


Ze Lwowa odchodzą: 
podług zegara lwowskiego: 


Cierpiący na piersi, Ly chorzy na 
i - y rtań, czują si 
Roca najzdrowiej w lesie e eer w i 
4 a prawdziwego „Bittnera spirytusu ze 
R KURZE N A k się w mieszkaniu 
I y zapach leśny i sprowadza orzeźwia- 
py kwas węglowy, jakoteż ba Bamiczno-ywiozbo 
Ułyela taga allut (sys spa i do powietrza. 
uiu może być jak najusilniej 
lecone wszystkim le daria” suk. 
e ; podobnie cier i 
ibu I otrzymał ob igri i: = 
ih nań, Składy podaje dzisiejsze ogłoszenie. 


eeaeee 
W celu korzystnego ulokowania kapitałów 


4,0, Listy zastawu 
Basku 
alb Listy zastawne posady aajo mgo, 


hipoteki takte gwarancję krajową. 


Takowe los zi Ą Ą 
taniej w e EN (etatów s 1 


Sokal i Lilien. 


Zlecenia = prowinoji usku r 
bez doliozenis ro waje teomiamy się x 


Do Krakowa . . 
Do Podwołoczysk 
, (z Podzamceza) 
o Czerniowiec . o", 
Od trzydziesta lat cierpiał * i 
katar i trudue odpluwanie. Bo: ady żadad 
karza zacząłem używać kapsułek hiri z, 
przy każdem jedzeniu). Otrzymałem najlepszy sk r 
tek. Kaszel ustał zupełnie i flegma anii = 
Kapeułki Gnyota są bial potowe, 
odbite za. każdej K ine e LJ a mon 5 


Z Krakowa 

Z Podwołoczysk 

„ (na Podzamcze) 
7 Czeruiowiec 


= - . Sa BW8E gé 
płacą | żądają płacą | żądają płacą | żądają Sł aj fortepian) y a E z 
Bd Dj = 
|_ałr. wa. | złr. W. 8. | złr.w.a. | c Eoigss5" ŁA = 
U z Ą . . se T < s gags 
Wiedeń, dnia 3. lutego. Prioritety kolejowe. Akcje kolejowe. Pianin i organów, -T ENERE REFE s 
$%, Alhtachta 300 sèr. . . . . . |100 75 | 101 26 | Albrechta bes *,. . . . . 200 s| --- — | — — AR @ rizsa Bapa 
Kurs papierów publicznych „ AIGld-Fiume „00 ar, RE 100 10 100 50 A Alfsld-Fiume á: 200 z 186 z 186 50| Szkóła muzyczna = ESAZEŚ M ZE ALI 
i m 50 ° -Dansés. 5 deo n aa — = 0 Et © 
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Kandydat notarjalny | nacRopa 16,600 francs Administrator A 


czyli zarządca dóbr nie mający naj] 


razie pomieszezenia z 20letnią praktyką 


AL SOLECKI 


z 8'/, letnią praktyką notarjalną po- 


szukuje miejsca w kancelarji notarjal- 


nej. Adres: E. L. post. rest. Ni- bez wynagrodzenia przedtem 
żankowice. 1968 2—3 ELIXIR WINNY w pieniądzach, tylko za ly wię MAG KAROL KLIMOWICZ 
QUINA LAROCHE jest najdokład- j! 7bo%e Błiższo szczegóły pe” 1a LWÓW, ulica WAŁOWA 1. 1L 
Ogrodnik niejszym preparatem ze wszelkich post. rest. Jagielnica. 2 poleca Księgarnia Polska we Lwowie (14 plac 


z wyłazem uzdolnieniem, posiadający chlu-|; 


bne świadectwa z pełnienia swych obo- łab hżoł * 
wiązków w wielkich zakładach ogrodni- wyędzzienii ANo. SEZ Dawidów | BK r" Walc świeże 1 kilo po L » — s» Ksi Tae 
RE owa EW od 1. so br. trudnemi a Agian chorobach. se. wieś półtora mili od Lwowa oddalona "W stare 1 kilo po — „ 80 , siążek do nabożeństwa i treści religijnej, 
pen: T.pSkarbek w Chorzelowiejądrowia pa ciężkich chorobach, etc.” (561 morgów obszaru pbejmująda + aiton szełkie towary kolonialne po cenach umiarkowanych. Książek dla młodzieży, dla dzieci i 
p. Mielec. 1958 2—3 d RAA e GARĄCZK Leer yo- roli morgów 499, łąk 45, pastwisk 12 i y kod Uw brody y a : Ay a ludu, 
y E Bs EE, ogrodów 5, jest od 24. marca 1886 do W składzie wyrobów młynarskich i piekarskich Powieści, romansów. podróży poezji, dramatów, 
ARYŻ, 22, ULICA DRouor wydzierzawienia. 1917 2—10 araca AID 20. października 1885 w sąsiednim lokalu frontowym, foga: Dzieł historycznych, literackich, ekonomicznych, 


Zaraż do na jęcia 


1 pokój z kuchnią i 
2 pokoje, nyża z kuchnią 
ulica Słoneczna 1. 15 A. 
1968 2—3 


Nowo urządzony handel 


We Lwowie jedyny skład; w aptece 
1972 1—? 


środków z chininą. Smak posiada przy- 
jemny i skuteczność jój uznaną została 


posznkuje umieszczenia 


Bliższa wiadomość w kancelarji Kon- 
iwentu OO. Dominikanów. 


Antoniego Sklepińskiego. 


JAN IHNATOWICZ 


MASŁO deserowe codziennie sprowadzane od wzorowych go- 
spódyń naszych , 1 kilo po 1 zł. 20 ct. g 


ry tanie w najlepszych gatunkach. 1951 2— 


i WEF Za polowe ceny Si 


Halicki) wyprzedaje resztę swoich zapasów : 


Dzieł przyrodniczych, filozoficznych itd. 
Szkoły ı nuty na fortepan i do spiewu, 
Globusy, mapy, atlasy, 

Obrazy, fotografio, drzeworyty, litografie, 


za połowę ceny katalogowej. 


Wyprzedaż potrwa jeszcze tylko przez 
miesiąc luty. 1822 1—4 


WE . : 14 
poleca . . . 
Plocio Í piali l wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk Księgarnia Polska we Lwowie 
i kapieli, 1856 4—? 
J / AN A RIEDL A wyszczególnione 6 medalami I i dwomą dyplomami uznania, 
Złr. © Złr. ct = 
we LWOWIE MYDŁO najprzedniejsze do gole- * MYDŁO GLICERYNOWE prze- wła P ości el 
widzi, eta SĘ 225 e, zawiera 350/, czystej | snego wyrobu, oraz 
ardzo gliceryny, znakomicie wpływa 0S Í p 
delikatne 10 ct. 20i . . —.25| na Kaa; £ 20, 30 et. i =. © el Główny skład 
MYDŁO KOKOSOWE, białe d 
awe r iałe da MYDŁO GLICERYNOWE płyn- systemu d w e © 
r 
MYDŁO PALMÓWE, jeśli 6, 12, PAR m AE *liszojów, P Oł k 3 
wife? Aabówaai i a ci ij T : iwa Ołomunieckiego 
odkad zicc , spamie. y MYDŁO PIASKOWE, do mypiş a, nagrodzonego medalem zasługi na wystawie wiedeńskiej Ul2 
MYDŁO ŻÓŁTKOWE, wydelika- mad R „dż Galicji i Bukowin 
Ca, 0, BANERY" oczy- MYDŁO PUMEKSOWE, do my- ! - 
ydy, esy E "68 totniórzytów mankietów we flaszkach i beczkach, u 
otrzymujące a m 
się przez zgęszczenie sk toś in MYDŁO TYMOLOWE znakókić Elia MZR HE RTERA | 
AREA żywicznych, zna- cie oczyszcza skórę od wszel- 
poleca najtaniej własnego wyrobu —25| kich wyrzutów . —.50 we Lwowie, ulica Kopernika, liczba $. 3505 2—? 
K | l MYDŁO PIŻMOWE, posiada bar- [MYDŁO KARBOLOWE, bardzo | 
oszule Salonow dzo przyjemny piżmowy zapach —.30| ko w a 
M korzystnie myć ręce, twarz, E n 
po zł. 1.50, 1.85, 2, 2.25, 2.50, 2.80 i 8. YDÉO PACZULOWE, przyje- nawet całe ciało w czasie epi- , m : | 
Kęszule 4 jednym gusikiem w was di i jest bardzo poszu- gtii Tel ochronienia od h K | 
przonzie g ,50. = zaRażeni 81€ . —, orygi . i 
Koszule mocme po zł. 1.75, 2, z Z ŻANE, najprzedniej |MYDŁO SIARKOWE, z wielkiem zong z BaS Bopret. tańszą zag 1ng, FR | O i l A E 
ozdobiona na; wzór ukraińskich MYDŁO OLIWNE dla óbied Este: powodzeniem uży wa się do zni- artdi baweł trwalszą 0d płót 
zł. 2.40, 2.60. MYDŁO 2 IG iy | szezenia pryszczów i wszelkiego „m 20 rath oz ANEj Przedzy jv Sporzą- 
KALESONY ę UR ENA Oa rodzaju wyrzutów na skórze . —.25 met, 78 e nt. azer, SA. Jı tak zwanej Wykwintny Likler wytwerzony zwybornego owoca Morell. 
R ONY, Przyjemh M Wa ak MYDŁO BENZEOSOWE, bardzo tA ? ' 4a grubsz bielizn Najwyższe nagrody na wystawach w P (1878), 
po zł. 1.25, 1.45, 1.80, 2 i 2.10, apa ę Ip ly. go korzysttie: Tegwsiwiętido usne an 15 a jie 'a cienką biel liznę, z 7— Roubaix (1882), Medal złoty w Amsterdamie (1883), 
Kołnierze ER po zł 2.40 i 2.80, MYDŁO BALS. AMICZNE, oczy- RC wyrzutów i plam skór- e i * Szer, na 6 Priaci zł 859 Marka fabryczna złożona w Austryi. 
(Mamkiety tuzin po zł. 4 i 4.80, szeza skórę, nadaje białość i nye z » 1l 2 ” o a na 6 cieradet Reprezentant Pan W. IPRA NNOLIEN 
Chustki płócienne tuzin po zł. 2.40. delikatność 4 F. í  —40IMYDŁO KAMFOROWE , uśmie- à 10 : na 6 » 1180 W Lwowie w cukierniach PP. Hausera i Bieniedzkiego, 
KRAWATY MYDŁO FIJOŁKOWE, przyje- rza świędzeuie i pieczenie skó- ' . E Tone E eN i Knappa; w magazynie 
prawdziwe saskie. o urr T Iy ry i TeDe a ratiy jozernęzdy 25 Hendricha, Aa o 26 Mania W P a. w Pali: x 
z usu- 2 twarzy i rą . — k O! = rzemysltu w rans 
Skarpetki, Pończochy, wa piegi, opalenia słoneczne, MYDŁO MIODOWE, do wydali D. Szolca.—W Tarnopolu u Pani S. Ciążkowskiej.—W Czerniowcach 1622 
5 dla pań, panów i dzieci. EA przywraca świeżość i 50 katnienia rąk, kawałek . —. w cukierni P. Filaczyńskiego. © 
ystemu prof. dr. Gustawa Jägers, białość |. MYDŁÓ mi ina- w 
b l z MYDŁO HYGIENICZNE, ddzia! s 
NT ta e i 2598 cza się ołejkowatością, nadzwy- zorajje —.410 > $ 0 $$ 0 $ o ood) oos OK o © © $ © 
Koszule czaj delikatne i specjalnie za- MYDŁO SMOŁOWE, zawiera s 
kaftaniki) dla pań i mężczyzn. stosowaną do twarzy -  . —.50| 40% czystej smoły (dziegciu) i 
Spodnie MVDŁO RYŻOWE, używa sie do usuwa pryszcze, liszaje, wszel- g 
Skarpetk i 7 pończoch wydelikagenia i wybielenia skóry kie wysypki | pocenie Z powodu nagromadzenia wyrobów warsztatowych% 
Oseas oti zë aa żołydok. na twarz —,60| nóg i łupież na głowie . —30 3 D TZEWo 0 8 owe i ove w Zakładzie fundacji St. hr. Skarbka w Drohowyżu ogłasza gg 
Na tadanie szozegółowe cenniki. MYDŁO G. JCERYNOWE, białe MYDŁO SMOŁOWO GLICERY- ? się niniejszem į 
19432 4 łatwo pieniące, wybornie oczy: NOWE, miękczy i oczyszcza 4ł 
= e r a i Ee od „liszajów, _trądzików so WE w stosach czterometrowych dobrze układanych i W y p rze d aż j 
Ę suche nabyć można każdego czasu w c. k. składzie r 


Pete ~ sieaa a p uana o ue 


PP. LEPERDRIĘL-RĘROULLEAU . 
KTÓRZY SĄ JEGO WYNAŁAZCAMKI 


Wypróbowany i upoważniony do 
ij] wprowadzania na terytoryum Oesar- 
| stwa przes Departament Medyczny w 

| Petersburgu. 
4 Plaster ten ieczy Katary, Kaczie, 
| gapalpnle dychawek, płuc I optucnej, 
reumatyczne, cierpienia kregn pa. 

| cierzowago, etc., etc. 

© Jest to znakomity środek z powodu 
pomyślnych skutków, jakie sprawia 
i dlatego jest ozęsto podrabiany i 

: AE Z, 


R. $ nik adkó przyp. 
| sywinych tag Fra ió hi cyjuym, który przyncaj Ces. król. up'z. galic. akcyjny 
ża Pie piór stalowych i raczek do pokoja pye aaan BR k hi teczn 
i plastrze aby się snajdowaly Znana wyborną jakość, najobfitszy wybór do wszyst- prono p dzas chorob an Ipo e y 
qh kich celów po każdej cenie, nieustannie rozszerzona no- dzieci, w pokoju poło- wydaje 


O D Aetat 


r Lwowie w, apt. "PP. Mikolascha, 


ay Beisera, Piik iy E Ea E "ELKA 


Naħlik 1933 5—? 


węgla, rady, soli PREA piasku, 
to. drzewa łupanego, towarów 
fabryemniych, płodów polnych, prowiantu 


wojskowego, budowli fortecznych, nasypów i t.p. 


na każdą długość, w każdym terenie 


EEE Najlepszy system. E 


LASTER ea 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych, ul. Ko- 
pernika |. 3, Hotel Enropejski i ul. Halicka róg Wałowej. — W 
KRAKOWIE Sukiennice 1. 20. — W CZERNIOWCACH Ry- 
nale 1.2, oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 


BE NERU 


£ EW A mi 


Karol Kuhn z Cmp. 


we Wiedniu 


mają zaszczyt uprzejmie polecić swoje wyroby 


wemi gatunkami. 1019 3—24 
Do nabycia we wszystkich handlach towarów pisarskich. 


KG Transporta na odnie w Yciędnięcydy Ry stalowych 28 


Koleje na linach drutowych, 
systemu Th. OBĄCH. 
przeszło 80.000 metrów w ruchu i wykonaniu. 
Fabryka maszyn, 
lin drutowych 
ikabiów we Wiedniu, 
II, Panlusgaeae, 3. 


EMME Wybortie lioy drutowe. MENS 


Inżynierom z dobremi koneksjami powierzy się”żastępstwo. 


1008 1—6 3 


we Lwowie 
o cenie 14 zł. w. a. 
wraz z dostawą do domu. 


Zamówienia na takowe przyjmuje się codziennie w 
e. k. dyrekcji dóbr państwowych, ulica Kopernika 
1. 20. od godziny 9. do 2. 1978 1—3 


nie powinien zbywać 
w żadnym iufirmarzu 
ani pokoju dziecięcym; 
jest środkiem dasinfek- 


żnicy, jakoteż podczas 
wbęgstkich epidemii 


polecamy najusilniej ten środek. 
Zmane jako zbawienne balsamiczno-żywiczne, ete- 
ryczno-olejne pierwiastki Bittnera spirytusu ze szpilek 
sosnowych wskazują użycie takowego w słabościach 
piersi i szyi, jakoteż systemu nerwowego. 
Jedynie i wyłącznie jest spirytus ze szpilek sosno- 
wych do nabycia u 1851 12—17 


lul. Bittnera, apt. w Reichenau, Niż. Aus. 


iw składach niżej przytoczonych. 


Cena flaszki spirytusu ze szpilek sosnowych 80 ct., 
6 flaszek 4 złr., patentowanego rozpylacza 1 złr. 80 ct. 


Składy we LWOWIE: w apt. Piotra Mikolascha, Zygminią Ruckera; 
w Krakowie: w apt. Konst. Wiszniewskiego; w Jaśle: u K. Palcha; w Tar- 
nopolu u Kahanego, 


gg” Tylko prawdziwy z marką ochronną | Patentowany rozpy- 
lacz opatrzony jest firmą : „Bittner Reichenau N. Oest r.“ 


o W ZY 


ANO W VU LJ mawik 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Platon Kostecki. 


peee 


takowych od 5 do 20 procent niżej od cennika dotychozasowego. 


Na składzie znajdują się następujące wyroby : 

Wozy gospodarskie i ciężarowe, skreynkowe na śmiecie 
taczki magazynowe, wózki zwyczajne, węgierskie, amerykanki, 
sanie, pługi rozmaitych systemów, ogartywacze itp. w ogóle 
narzędzia gospodarskie do wprawy roli, naczynia do nabiału i 
kuchenne, okucia do drzwi 1 okien, zamki w wielkim wyborze, 
tudzież wiele innych wyrobów, Na żądanie cenniki wyrobów roz* % 
syła franco Administracja centr. fundacji St. hr. Skarbka, 
> gmach Teatralny we Lwowie i Zakład tejże fundacji w eT | 

1926 1— 


we Lwowie i przez filie w Krakowie] 
Czerniowcach i Tarnopolu | 
| 


Asygnaty kasowe 
4 pret. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 


4h bk) w 60 1 


Lwów 7. stycznia 1884. 
Dyrekcja. 


k nia bedzie płacouy.! a £ 
RAM ï 


Z drukarni „Gazety Narodowej.“ 


” 1 | | 


1832 3-7 


(Przęńr 


